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BUD2ET W SENACIE
^YSKUSJA N A D  M IN. SPR. ZAGR. | rozumiewanie się z parlamentem; przy 

W czorajsze rozprawy komisji b u d -Ib yd e  Ministra do nas nie powinno
^tow ej Senatu zasługują na szcze
c in ą  uwagę z powodu, że obradowa- 
5)0 nad budżetem Min Spr. Zagr., w 
którym Sejm jak  wiadomo poczynił. 
Caczne skreślenia, m. in. w  fundu- 

propagandowym i dyspozycyjnym,
* powodu czego p. Minister Zaleski 
Opowiedział, że o ile w ostatecznym 
^kście budżetu te skreślenia się u- 
^zym ają, będzie zmuszony ustąpić.

Sprawozdawca sen. Gliwic (BB.) 
"Tiosi o podwyższenie Kredytu propa 
łtandowego o 2 m ilj. zł. i przywróce
nie skreślonych pozycyj na placówki 
^  Kairze i Capetown (741 tys.), na 
hodróae i przesiedlenia (100  tys.) i na 
budowle i czynsze na placówkach 
(200 tys.). Mówca zwraca uwagę na 

że procentowy udział funduszów 
^Pecjalnych w tym budżecie zmniej
s z  się z roku na rok: w r. 1925 wy
lesił 35, proc., obecnie tylko 22 proc., 
M y  w  Niemczech stanowią one 31 
Proc.

P. M inister Zaleski oświadcza, że 
Niesienie placówki w Kairze Ryłoby 
**kodliwe ze względu na zamierzone 
^kow ania handlowe z Egiptem. Co 

Capetown, podkreśla wzrost wpły 
dominjów na politykę angielską, 

Polskie interesy eksportowe i dużą 
i°ść obywateli polskich (17.000).

W  dyskusji za utrzymaniem pla- 
^ w ek  w  Kairze i Capetown w ypo
wiedzieli się między ii-mymi senato
rowie Kozicki (KI- Nar.) i Januszew- 

(W yzw.), tak że w głosowaniu ta 
Pozycja niewątpliwie będzie restytuo
wana. Mniej korzystne przyjęcie spo- 
kało inne wnioski referenta. Co do 
unduszu propagandowego sen- Janu

szewski zgodził się na podwyższenie 
o 1 milj. Sen- Makarewicz (Ch- 

•> podkreślał znaczenie propagandy 
W Ameryce. Sen. Posner (P. P. S.) 
r^rócił uwagę na to, że przyczyną 
&|eporozumień między p. Ministrem
* izbami jest jego zbyt rzadkie po

być u.oczystością - narodową —  
oświadcza —  zwłaszcza jeśli sam p. 
Minister należy do Senatu-

Sen. Kozicki zwrócił uwagę, że 
obecnie propa ga.ida nasza zagranicą 
zbyt jednostronnie poświęcona jest 
obronie istniejącego regime‘u politycz 
nego a nie uwzględnia dostatecznie 
zadania obrony całości naszego tery
torium (dostęp do morza).

W  zakończeniu dyskusji raz jesz
cze przemawiał p. Minister Zaleski, 
zapewniając, że od współpracy z

Protest
PO N IE FO R TU N N E J* W Y S T Ą P IĘ  

N IU
N a piątkowem posiedzenia Człon 

ków Stowarzyszenia Techników Pol 
skich w  W arszawie przed wygłoszę 
niem referatu  przez inż. Czesława 
K lam eru p. t .: „In icjatyw a pry
watna w  polskiej polityce mor- 
skiej“  na wniosek jednego z człon
ków zebrani uchwalili poniżej za
mieszczony protest: .

„W  dniu SI b. m. na piątkowem  
posieazeniu Członków Stowarzyszenia 
Techników Polskich w W arszawie ze 
brani jednomyślnie przyłączyli się do 
głosów p. p. Rodziewiczówny, J. Świę

SKUTKI TRAKTATU Z POLSKĄ
ODSZKODOWANIA DLA O BYW A TELI NIEMIECiuCH-

Senatem nie uchyla się. Dyskusja ciskiego i gen S. Sochaczewskiego, 
nad naszą propagandą jest bardzo I piętnujących poglądy wypowiedziane 
szkodliwa, gdy bowiem propaganda przez urzędników Prokuratorji Gene-
zostaje ujawniona, traci sw oją war
tość. W  funduszu propagandowym 
główną pozycję bo 2 milj. na 5 sta
nowi opieka kulturalno - oświatowa 
nad wychodźtwem a więc właściwie 
nie propaganda- Z podwyżki 2 milj. 
p- Minister pragnie na tę opiekę prze
znaczyć 1 milj., drugi 
między inne pozycje.

ralnej R zeczypospolitej Polskiej w 
sprawie sądowej p. U szyckiej. Zebra
ni członkowie Stow. Techników oświad 
czają, że dla każdego Polaka Polska 
liczy sw oje istnienie nie od dziesięciu 
lat lecz od dziesięciu wieków i tylko 
osoby pozbawione poczucia tego fak- 

zaś rozdzielić , tu mogą nazwać to sentym entem  i 
gw ałty zaborców uważać za legalne.

W I E C E  I  Z G R O M A D Z E N I A

BERLIN, 24 lutego (tel ). —  Na in
terpelację, zgłoszoną w  parlamencie 
Rzeszy . w  sprawie uregulowania 
przez rząd niemiecki odszkodowań 
wojennych dla Prus I skutków trak
tatu likwidacyjnego z  Polską dla 
osób prywatnych, minister skarbu 
Rzeszy, dr. Meldenhauer, > odpowie
dział, odłączając obydwie kwestje od 
siebie, że pierwsze odszkodowania zo 
staną usytuowane na podstawie 
specjalnej umowy 1 na zasadzie rów 
nomiernego traktowania wszystkich 
państw niemieckich, poszkodowanych 
przez Traktat Wersalski.

| W  stosunku do obywateli pruskich, 
którzy na podstawie traktatu z Pol
ską tracą możność przeprowadzeni* 
swych odszkodowań przez niemiecko- 
polski trybunał wojenny, stosowana 
będzie zasada, że nie mogą oni być 
postawieni po traktacie w gorszych 
warunkach, niż byłi przed tem- 

—  Ciężary te przejmuje na siebie 
nie skarb pruski, lecz skarb Rzeszy, 
Z powodu jednak ciężkiego położenia 
skarbu Rzeszy, odszkodowania nie 
będą wypłacone gotówką, lecz zapi
sane jako (HUg skarbu*

Stal polska i kartel międzynarodowy
PRODUKCJA POLSKA MOŻE ZAW  AŻYĆ NA CENACH.

W  prasie niemieckiej zamieszczono nikacji transoceanicznej przez Gdańsk 
następującą wzmiankę ze sfer miaro- i Gdynię, powstały nowe widoki dla 
dajnych, ujmującą sytuację polskiego dalekiego eksportu innych również 
przemysłu stalowego na rynkach polskich w yrobów  stalowych do Ja- 
śwlatowych 1 stosunek jego do mię- ponji, Chin i Argentyny. Wielu za-* 
dzynarodowego kartelu- granicznych eksporterów, niezadowo-

—  Polski eksport stali kierowany lonych z cen kartelu mlędzynarodo* 
jest głównie do Rosji, państw skan- wego, zwróciło się ze swemł ołerta- 
dynawskich i południowo -  wscho- mi do Polski, gdzie spodziewają się 
dniej Europy. otrzymać ceny o wiele niższe- '

Za Ocean eksportowane są tylko Specjalnie zaangażowane zostały, 
polskie rury do Południowej Afryki i Królewska Huta 1 Huta Laura, oraz 
Wschodniej Azji. Przez założenie Zakłady Sosnowieckie. ■<

O K Ó L N IK  P. M IN IS T R A  S P R A  W  W E W N Ę T R Z N Y C H
P.. M inister Spra-w W ew n. ro - j  pisów  praw nych w tej dziedzinie

zesłał ostatnio do w szystkich w o- (zależnie od terenu) p. minister obecnie biur sprzedaży w Londynie. Polska może eksportować mjesięcz-
je w o d ó w  i kom isarzy Rządu m. st. Spraw  W ew n. poleca nie identyfi-
W arszaw y okoinik, w którym  osta kow ać „z g ło sze ń " zgrom adzeń  Hamburgu i przez rozbudowę komu-
tecznie precyzu je zakres i sp osób  przez uigam izatorów tam, gdzie

Glasgowle, Rotterdamie, Berlinie i nie J5 do 20.000 ton swych wyrobów

w ykonyw ania nadzoru przez w ła
dze adm inistracji og ó ln e j nad w ie
cam i i zgrom adzeniam i, zw oływ a- 
nemi przez posłów  i senatorów .

P odkreśla jąc różn orod n ość  prze-

W ażne wyjaśnienie
w sprawie doręczania przesyłek 

p ocztow ych
Min. P o cz t i T elegra fów  na 

pU tek licznych zapytywań w yda- 
0 w ażne w yjaśnienie dla urzędów  

p°cztow ych , regulu jące sprawę d o 
uczania  przesyłek w kom unikacji 
Pocztow ej w dni świąteczne.

Min. wskazuje, że w ob ec  skro
m n ego 2 -godzin n ego  urzędow ania 
y  święta, do d om ów  doręczane ma 
^  być tylko listy pośpieszne (ex - 
Presy j telegram y), które jak zw y- 

’e doręczane są bez ograniczenia 
Pory. E kspedycja listów  zw ykłych 

dom ów  o d b io rcó w  jest w  świę- 
a wstrzymana.

Potężna fuzja
K apitał zakł. 900 m ilj. do larów  

L on dyn , 24 lu tego (te l.). — D o 
noszą tu z N ow eg o  Jorku, że dy
rekcje d w óch  n ajpotężn iejszych  
am erykańskich firm naftow ych  
„Standard Oil C om pan y" i „V a - 
cuum  Oil C o ” og łosiły , że ob ie  te 
firm y łączą się w jedną, pod  na
zwą General Petroleum  C orpora 
tion. K apitał zakładow y tego o l
brzym a fin an sow ego będzie w yn o
sił 900 m iljon ów  dolarów .

MIEOZYM9A5TOWE TR  U II SPORTY 
SAMOCHODAMI T 0 W A R 0 W E M I 

ł  W arszaw y do Ładzi I odwrotni*.

MEBlI.MASnNiTOhttROW

BRONISŁAW S E I D E U S ^
WARSZAWA. WRONIA N* 33-

-■ R cp re ic a t i eJa w Łodzi,
*4. Piotrkowska 35. teL 208-31, 106-49

ZAKŁADY STOLARSKIE

M.  H E R O  D E K
WARSZAWA

Ul. S o l e c  Nr. 7 7 . T e l e f o n  1 6 0 - 4 8 .

Nagrodzone na Pm W .  K .  w Poznaniu 1929 r. W i e l 
k im  m e d a l e m  z ł o t y m  i z ł o t y m  m e d a l e m  
B a ń s t w o w y m  oraz medalem G r a n d  P r i x  i me
dalem złotym na wystawie dekoracyjnej w Paryżu

1926 roku.

tylko takie zgłoszenie jest w ym a
gane, z wydawaniem  „zezw olen ia " 
na urządzenie w iecu czy zgrom a
dzenia. W  w ypadkach zgłaszania 
zgrom adzenia organizatorow ie 
otrzym yw ać winni pośw iadczenie 
o  przyjęciu  przez w ładze tegoż 
zgłoszenia.

Pozatem okólnik reguluje ostatecz 
nie sprawę delegowania na wiece i 
zgromadzenia przedstawicieli władz 
administracji ogólnej i zaznacza z na 
ciskiem, by w  charakterze tym dele
gowani byli urzędnicy dokładnie z 
przepisami obznajmieni, taktowni i 
zrównoważeni. W wypadkach poważ
niejszych konieczny jest udział osobi
sty starosty. Funkcjonariusze policji 
użyci być m ogą do tej funkcji jedy
nie w  w yjątkowych wypadkach. 
Wkuńcu okólnik w yjaśnia, że na ze
braniach zamkniętych legitymowanie 
osób wyłącznie na zasadzie dowodów 
osobistych, wobec nieistnienia przymu 
su posiadania takich dowodów jest 
niewykonalne i m iejsca mieć nie po
winno. , •

Naradv konserwatystów
stalowych, co m oże zaważyć poważ
nie na pelityec kartelu międzynaro
dowego, gdyż polskie ceny, szczegól
nie blachy, sa znacznie niższe od 
notowań innych krajów.

Notatkę tę prasa niemiecka opatro-

A t a R
na ministra Zauniusa 

K o w n o , 24 lutego. —  O negdaj 
stronnicy  W aldem arasa rozrzucili 
w  ogrom n ej ilości proklam acje, w 
których  w  sp osób  bezw zględny za
atakow ano ministra Zauniusa, za 
je g o  ustosunkow anie się do p o d ró 
ży Strandmana do W arszaw y. O de 
zwa zawiera szereg napaści na 
rząd. - 1

M OSKW A, 24 lutego. —  Z Odesy 
donoszą, że w czarnomorskiej sow ie
ckiej flocie handlowej wykryto ogrom 
ne nadużycia. M. in. stwierdzono, że 
przy remoncie statku „Lendzig“  wy
stawiono na 180 tysięcy rubli fałszy
wych kwitów. Nadużycia te w Mo
skwie wywołały wielkie rozgoryczenie, 
gdyż, jak  stwierdzono, popełnili je 
starzy komuniści. —  A j. Wschód.

po  p ow roc ie  ks. J. Radziw iłła 
W czo ra j p ow rócił do  W arsza

wy p rzyw ódca  konserw atystów  ks. je komentarzem, wyjaśniając, że jej 
Janusz R adziw iłł, który rozpoczął cejeni j est przedstawienie kartelowi 
narady z posłam i ugrupow ania kon w ażnośd polskiego przemysłu stalo- 
serw atyw nego.  ̂  ̂ wego 1 skłonienie kartelu do prryję-

P o  naradach tych zapaść ma de- cja y-adanego przez polski przemysł 
cyzja  co  do kandydowania ks. R a - j stajoWy  kontyngentu eksportowego, 
dziwiłła na czo łow em  m iejscu  listy j ak0 wstępnego warunku przed przy- 
B ezpartyjnego B loku  w okręgu w y }?C7enieni się Polski do kartelu młę-
borczym  L u ck  —  R ów ne.

P. Kazimierz Duch
dzynarodowego.

Powrót Amanullatia?
NADIR CHAN ZRZEKA SIĘ TRONU 

WIEDEŃ, 24 lutego (tel.). —  Jak 
donoszą tu z Londynu, były król Af-

naczelnikiem  w ydziału  
Jak donosi „M o n ito r  P o lsk i" z 

dnia 22  b. m. dr. K azim ierz D uch , 
dyrektor departamentu w  Min.
Spraw  W ew n ., który  tuż p o  ob ję - ganistanu Amanullah, który od pe 
ciu rządów  przez prem jera Bartla j witego czasu przebywa w Konstanty, 
obiecyw ał zrzucić ze sch od ów  re- nopohi, otrzymał telegraficzne wezwą- 
ferenta budżetu tego M inisterstwa. 1 nie od króla Nadir Chana powrotu dc 
—  został przeniesiony na stanow i- Kabulu samolotem, w  celu objęda 
sko naczelnika w ydziału w IV  st. tronu, gdyż Nadir uważa się tyiko za 
służbow ym  w tem że ministerstwie, tymczasowego zarządcę- Rów nocześ-

, nie polecił Nadłr Amanuilahowł, aby 
_  . . j nie przywoził z sobą królowej Sura!Rozeim c e w  jgdyż w yw ołałoby to nowe wzburzę-

OBRADY PODKOMISJI nJe 1 rozruchy szczepów górskich,
które poprzednleii. sw em  powstaniem 
doprowadziły do obalenia AmanuOaha.GENEWA, 24 lutego- —  Pierwsza 

komisja konferencji rozejmu celnego 
zakończyła ' w poniedziałek, przed 
południem ogólną dyskusję- Delegat

poP„jaASkJ J S ?  “ p r i t j p i e ^  ; OBJĘCIE STANOWJSKA W  WA

Ostanienle d o k to r  Kaas?
do konwencji o  zawarciu rozejmu 
celnego od udziału w tej konwencji 
Indyj, Australii i Stanów 
nych Am- Półn. ,-

Komisja, która pod wytrawnem

TYKANIE

BERLIN, 24 lutego (tel-)- -  W  ko- 
Zjednoczo- łach parlamentarnych rozeszła się po

głoska, że przywódca centrum, ks. 
prałat dr. Kaas, który od dłuższego

kierownictwem b. holenderskiego pre czasu już cierpi na poważne medoma- 
zesa ministrów Golijna osiągnęła, już gania żołądkowe, ma ustąpić z kle- 
wybitne 1 rezultaty, utworzyła trzy rownictwa tej partji, aby poddać się 
podkomisje, które mają zająć się do- gruntownej kuracji- Po wyzdrowieniu 
ktadnem opracowaniem 21 artyku- ma on być powołany do Rzymu przez 
łów, mających wchodzić do opraco- byłego nuncjusza Pacellego, a obeo> 
wanego przez komitet gospodarczy nego sekretarza stanu w W atyk* 
Ligi Narodów projektu konwencji o ul© na wysokie stanowisko nrzy 
rozejmie celnym. > Kurii rzymskiej-
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Kryzys inwestycyjny miast
D O C H Ó D  SP O Ł E C ZN Y  S T A N O W IĆ  POW IN IEN  P O D S T A W Ę  G O SPO D A R K I MIEJSKIEJ

Łcha z prowincji

Na tle ogólnego kryzysu eko
nom icznego, jaki trapi nasz kraj, 
specjalną kartę stanowi sytuacja 
naszych miast. Szereg gmin miej
skich znalazł się ostatnio w  nie
zwykłych trudnościach finanso
wych, które dosięgły tych granic, 
że magistraty nie honorują w łas
nych weksli, nie posiadają nieraz 
środków na opłacenie funkcjonar 
jttszów, nie regulują rachunków 
za dostawy. Odnosi się to zwła
szcza do miast t. zw. „u llenow - 
skich“ , to jest tych, które przed 
paru laty połakomiły się na kre
dyty inwestycyjne, zaoferow ał* 
przez firmę Ullen Co., i poszły na 
tozległe inwestycje miejskie. Pro
centy i amortyzacja uzyskanych 
tą drogą kredytów stanowią bar
dzo poważne obciążenia budżeto 
we tych gmin, a tymczasem kry
zys gospodarczy uszczuplił budże 
ty i utrudnił wypłacalność.

Niewątpliwie rząd znajdzie ja 
kieś środki, aby przyjść z pom o
cą obdłużonym miastom. W praw  
dzie sytuacja Banku G ospodar
stwa K rajow ego nie odznacza się 
szczególną pom yślnością i płyn
ność rezerw tego głów nego inter- 
wenjenta nie jest dostateczna, a- 
le dla ratowania gmin najbardziej 
„osaczon ych " środki napewno się 
znajdzie. Jednak przy tej okazji 
warto pośw ięcić parę uwag ogó l
nych gospodarce sam orządów 
miejskich, aby w yciągnąć pewne 
konieczne nauki na przyszłość.

Miasta polskie niedostatecznie 
pamiętały i pamiętają, że jedyną 
organiczną, bezpieczną, trwałą 
drogą ku ich rozw ojow i jest 
wzrost dochodu obywateli, że bo 
gactw o miasta jako takiego musi 
funkcjonalnie wynikać z dobroby 
tu m ieszkańców i że nie może 
miasto, żyjące z dochodu obyw a
teli, w yprzedzać stopy tego do
chodu. Zaciąganie wielkich poży
czek inwestycyjnych było właś
nie takiem ryzykiem antycypo
wania, (w yprzedzania) dochodu 
społecznego. Spekulacja ta zawio 
dła, bo kryzys załamał dochody 
społeczne i miasta osiadły na lo
dzie.

Ryzyko wielkich inwestycyj 
było o tyle jeszcze większe, że jak 
wiadom o finansowość miast, zwła 
szcza w  b. zaborze rosyjskim, nie 
jest należycie uporządkowana, że 
źródła dochodów  miejskich nie 
są należycie określone i w ypró
bowane, że wreszcie samorząd 
miejski jest opanowany w  wielu 
wypadkach przez żyw ioły niezu
pełnie dojrzałe i niebardzo przy
gotow ane fachow o. Zapewne —  
niezmiernie było miło w  naszych 
brudnych, zaniedbanych mia
stach posiąść elektrownie, bruki, 
kanalizacje, rzeźnie, gazownie i 
w iele innych tego rodzaju urzą
dzeń kultury społecznej, ale nie 
należało tego czynić m asowo, bez 
gruntownego zbadania finanso
w ych m ożliwości samorządu, bez 
poczynienia niezbędnych korektur 
w  programach nożarlań pod ką
tem realność: hnzv finansowej 'g o  
spodarki micjsk.ej.

W  okresie „pokus uienowsKich" 
rozlegały się takie trzeźwe głosy, 
jednak nie zostały wysłuchane. 
Rozpęd m łodości -sam orządow ej, 
ufny w  swe siły, zlekceważył na
woływania do oględności i do mie 
rżenia zamiarów na siły realne. 
Dziś wydaje to smętne ow oce.

K łopoty miast winny być za
żegnane. Ale społeczeństwo win
no przy tej okazji uprzytomnić 
sobie treść przeżywanego do
św iadczenia, które zresztą doty

czy nieryiKO samorządu lecz. tak
że i państwa. , 1 państwo układa 
dziś nieraz plany prac inwesty
cyjnych, olśniewających ogromem 
i w  teorji istotnie niezbędnych, 
ale przerastających tę podstawę, 
która musi w  tych sprawach 
skrzętnie być braną pod uwagę: 
perspektywy dochodu społeczne
go. Nie jest to droga zbyt bez
pieczna i nie należy po niej biec 
w szalonym wyścigu...

ŚWIĘTO MORZA POLSKIEGO
Z J E D N O C Z O N A  P O L S K A  F R O N T E M  D O  M O R Z A

Gdynia, 33  lu tego. —  P od  p ro 
tektoratem  p. Prezydenta R zeczy 
pospolite j prof. Ignacego  M ościc 
kiego, M arsz. P iłsudskiego i m ini
stra K w iatkow sk iego odbyła się tu 
w io -c io łe c ie  odzyskania Bałtyku 
o g ó ln o  - polska m anifestacja m or
ska. W  u roczystościach  tych w zię
li udział: p. M inister Przem ysłu  i 
H andlu inż. K w iatkow ski jak o re
prezentant p. Prezydenta R zeczy 
pospolitej, szef marynarki w o je n 
nej, kom andor Świrski, p. marsza
łek Senatu Szym ański, ks. sufra- 
gan chełm iński biskup D om inik  
oraz szereg osób .,

P o  pow itaniu, przybyli goście 
udali się d o  kościoła  parafjalnego 
na t roi zyste nabożeństw o, które 
celebrow ał ks. biskup D om inik. W  
czasie nabożeństw a w ygłosił p od 
niosłe kazanie patrjotyczne ks. dr. 
R ogala  z Pelplina. ^
■ P.o nabożeństw ie odbyła się de-, 

filada.

D rugi z kolei zabrał głos przed
staw iciel rybaków  p. K ohnke z 
H elu, przem aw iając im ieniem  K a 
szubów , którym  B ó g  pow ierzył 
stiaż nad polskiem  m orzem .

im ieniem  załóg okrętów  Ż e
glugi przem ów ił kom andor B ra
miński. Następnie zabrał g łos p. 
minister Przem ysłu i Handlu 
K w iatkow ski, k tó iy  ośw iadczył m. 
ii : . :

..R eprezentow any jest tu dziś 
u podn óża  fal Bałtyku cały naród 
polski, od  m orza do Karpat, od  P o  
znania d o  W ilna, od K atow ic do 
W ołyn ia . D ziś jest naszą ideą ro z 
w ó j Gdyni, r o z w ó j flo ty  i w yb rze
ża. T u  musimy w yzyskać każdą 
piędź ziemi i p racow ać dla dobra 
ca łego państwa. M usim y iść na
przód i iść będziem y. Jestem szczę 
śliwy, że m ogę zakom unikow ać 
wam dziś radosną i miłą w iado
m o ść : O to  przed kilku dniami za
warliśmy now ą um ow ę, która w 
dziesięciojecie objęcia  w ybrzeża 
m orskiego podw aja  nasz tonaż 
morski. D osta jem y trzy statki, jak 
na nasze warunki olbrzym ie, każ
dy po 15.000  ton, statki, które je ź 
dzić będą pod polską banderą na 
drugą półkulę świata.

W  dalszym  ciągu sw ego prze
m ów ienia p. min. K w iatkow ski 
podkreślił, że w dziedzinie spraw 
m orskich cały naród polski myśli 
jednolicie  i że p od  tym w zględem  
niema żadnych różnic,"fj żadnych 
partyj, ani rozb ieżności myśli. C a
ły naród polski od  Bałtyku do 
Karpat stoi w tej dziedzinie w  jed 
nym szeregu. Cały naród polski 
rozum ie, że tu leży nasza przysz
ło ść  i nasz rozw ó j. A pelu jąc do 
m łodzieży, aby ukochaw szy m orze 
polskie stała się pionierem  tej m i
łości w całym narodzie. P. M ini
ster zakończył swe przem ów ienie 
słow am i: P o lsk o ! B aczn ość! F -on  
tem  do m orza 1

Szereg przem ów ień  zakończyli 
mjr. K ętro  im ieniem pułku uła
n ów  krecho w ieckich. Akadem ja 
zakończyła się odśpiew aniem  hym 
nu „N asz  B ałtyk" i odegraniem  
fanfary „V irtu ti M ilitari” .

W  czasie trwania akadem ji 
specjalna delegacja złożyła w ieniec 
na grob ie  ś. p. A n ton iego  A braha
ma, delegata ludności kaszubskiej 
podczas kon feren cji p o k o jo w e j w 
W ersalu.

P o  akadem ji kom itet obch odu  
pod e jm ow ał zaproszonych  gości z 
p. ministrem K w iatkow skim  na 
czele bankietem, podczas którego 
przedstawiciel kom itetu dyr. Ga
wiński w zniósł okryk na cześć p. 
ministra K w iatkow skiego, jako bu 
dow n iczego  i gorą cego  opiekuna 
Gdyni. O becni zgotow ali p. mini- 
strcfwi długotrw ałą owację,. Pol. 
A j . . Teł

G L E B A  I  Z IA R N O
, W  S osn ow cu  toczy  się nie

zm iernie znam ienny proces k am y 
przeciw  człon k om  kom unizu jącej 
organizacji P. P. S. - lew icy. Była 
to  szajka, której „ id e o lo g ję "  tylko 
jakiś przesadny form alista potra
fiłby  odróżn ić  od zw ykłego bolsze- 
wizm u. D em oralizow ała ona lud
ność ośrodka przem ysłow ego nie
słychaną dem agogją , podburzała 
m łodzież robotn iczą  d o  gw ałtów , 
teroryzow ała nim organ izacje  ro 
botnicze.

O m aw iając treść polityczn o - 
społeczną procesu  sosnow ieck i 
„K tir jer  Z ach od n i" zw raca uwagę, 
że

typow em  zjaw iskiem  jest w y 
bitny udział żydów  w  robocie  
agitacyjnej. >
P oczem  szukając w yjaśnienia za

gadki posłuchu ludności polskiej 
dla w yw rotow e j propagandy rady
kalnego żydostw a, rzuca uw agę: 

od  dawier. dawna w iadom o, 
że ch łop  w ysłucha uw ażnie tego, 
c o  - m ów i p ro b o szcz  z am bony i 
dziedzic w e dw orze, ale dla pew -

K A SA  CH O R YC H  
M . W A R S Z A W Y

Podaje do wiadom ości, że og ło 
szone w  ostatnich dniach w  pra
sie podwyższenie składek za służ
bę dom ową 1 obliczenie według 
grup zarobkowych składek za sta- 
łj-ch nauczycieli dom owych, szo
ferów u osób prywatnych, rząd
ców  i administratorów niniejszem 
odracza się.

Składki należy w płacać w e
dług norm dotychczasow ych aż 
do odwołania.

WYBORY W SANDOMIERSKIEM
STRONNICTWO CHŁOPSKIE I „W YZW OLENIE" OTRZYMAŁY NAJ

WIĘCEJ GŁOSÓW.
W edług prowizorycznych obliczeń 

rezultaty wyborów do Sejmu w okrę
gu Nr. 22 —  Sandomierz, Pińczów—  
Stopnica, odbytych dnia 23 bm. przed 
stawiają się następująco:

Lista Nr. 2 (P. P. S.) otrzymała

List do Redakcji!
POD A D R E SE M  U R ZĘ D U  PO ŻY

C ZEK  PA Ń STW O W Y C H

Otrzymaliśmy poniższy list, który 
polecamy łaskawej uwadze m iarodaj
nych czynników.

Ośmielam się zwrócić do Szan. Re
dakcji z uprzejm ą prośbą, aby ze
chciała zwrócić się do Urzędu Poży
czek Państwowych przy Min. Skarbu 
z zapytaniem o los moich obligacyj 
pożyczki konwersyjnej. Już rok m i
nął, jak  wszystkie dowody —  z tru
dem zdobyte —  wysłałam pod 1. 
35644/147611 (rok 1928) i 1.
66262/147611, a m oje siostry z Kęt
wysłały w roku 1927 pod 1.
38864/32479 i 1928 r. p. 1. 22792/32479
dokumenty i w  dodatku obligacje po
życzki konwersyjnej w oryginale ( ! ) .  
Mimo kilkakrotnych upomnień żad
nej wiadomości doczekać sic nie m o
gą. Muszę dodać, że pożyczka nasza 
opiewała na kilkadziesiąt tysięcy. Mój 
ojciec staruszek, dziś 84-letni, uloko
wał cały swój majątek, a my nasze 
oszczędności i posagi. Już dość dużo 
osób otrzymało dawno zwaloryzowane 
obligacje, a my nie możemy się ni
czego doczekać.

Proszę bardzo, aby Szanowna Re
dakcja zechciała się zająć tą sprawą.

Z szacunkiem

J&zofa lYłodyżanka.

I Nauczycielka Cieszyn, Sienkiewicza i i

14.408 głosów ; lista Nr. 3 (W yzw o
lenie) otrzymała 20.788 głosów ; lista 
Nr. 4 (Bund) i lista Nr. 5 (Poalej- 
Syjon) głosów nie otrzymały, gdyż 
glosy żydowskie skierowane zostały na 
listę bloku mniejszości narodowych 
Nr. 18.

Lista Nr. 10 (Stron. Chłopskie) 
otrzymała 34,864 g łosy ; lista Nr. 11 
(W szechstan.-Org. Monarch.) otrzy
mała 41 głosów ; lista Nr. 18 (Blok 
Mniejsz. Naród.) —  10,907 głosów ; 
lista Nr. 24 (Stron. Narodowe) —  
15.537 głosów ; lista Nr. 25 (Piast, i 
Ch. D .) —  12.238 głosów.

Na listę Nr. 33 Ogólno Żydowskie
go Bloku Narodowego padł 1  głos, 
gdyż komitet wyborczy tej listy wez
wał do powstrzymania się od głoso
wania. Lista lokalna Nr. 36 skupiła 
37 głosów a na drugą listę lokalną, 
opatrzoną Nr. 37 nie padł ani jeden 
głos.

Lista Nr. 38 „Sam opom ocy Chłop
skiej" (Komunistyczna) otrzymała 
4,420 głosów. Wobec powyższych w y
ników lista Nr. 10 (Stronnictwo 
Chłopskie) otrzym uje 2 mandaty (po
przednio miała 1  mandat) i posłami 
zostają pp. Dobroch i Krawczyk. Li
sta Nr. 3 (W yzwolenie) uzyskuje 1  
mandat (poprzednio miała 2 manda
ty ), posłem zostaje p. Jan Smoła, a 
dotychczasowy poseł p. Król —  man
dat traci. Lista Nr. 2 (P P S ), uzyska
ła 1  mandat (poprzednio miała 2 man 
daty), posłem zostaje p. Włosiński, a 
dotychczasowy pos. Łopacki —  man
dat traci. Lista Nr. 24 (Stronnictwo 
Narodowe) uzyskuje 1 mandat (do
tychczas mandatu nie posiadała), po
słem zostaje p. Henryk Przybylski —  
Tedaktor dziennika „Słowo Radom
skie". (IS K R A ).

n ości idzie d o  M ordk i, h a n d lu jr  
cego  w  m iasteczku w ódką, albo 
g o lącego  tw arde ch łopskie b ro 
dy i pyta g o , jak  to  jest napraw
dę. —  B o  te zydy syćko  wie
dzom .

Naszem  zdaniem —  jest nieco 
in acze j! L u dność, udręczona k ło
potam i życia, szuka recept rady
kalnych. D uch  aryjski żywi wiele 
skrupułów  i w aży każdą myśl, gdy 
żyd, niezw iązany z naszą kultura 
łatw o zdobyw a się na hasła rew o
lucyjne, które m aja siłę atrakcyj
ną....

S Z C Z Y T N E  T R O S K I
B ardzo pow ażnie, żyw o a treś

ciw ie redagow ane „ S o w o  Z a m oj- 
skie“  bada zagadnienie książki W 
życiu społecznem . P o  om ów ien iu  
dzie jów  i lo sów  książki w  Z a m o js l 
czyźnie, daje w yraz trosce o g ó l
nej, że

dzisiaj w ydaje się takie książ
ki, jakie pu bliczn ość lubi i ze 
ch ce  ku pić —  n ajczęściej prze
ciętne książki przeciętnych  auto
rów .

A  tym czasem  w  Sejm ie upadł 
kredyt na fundusz K ultury N a ro
dow ej. Zabrakło od rob in y  fu n 
duszu na poparcie w ydaw nictw a 
zdrow ej dobre j książki, któraby 
przeciwstawiła się za lew ow i tan
dety.

W a L K A  n a  s z a ń c a c h  
D U C H A

K ielecka „O jcz y z n a "  om awia 
przejaw y walki z katolicko - na
rodow ą organizacją  Stow arzyszeń 
M łodzieży  P olsk iej, k tóre j przeciw  
stawiają się radykalno - partyjne 
organizacje. Z otuchą stwierdza 
organ kielecki, że

- W id oczn ie  cz łon k ow ie  S M P . 
cora z  w ięce j zaczynają zabierać 
g łos  w  życiu- kiedy są ' starania' 
tak usilne, by g łos ten zagłuszyć 
lub ośm ieszyć.

T rzeba trw ać na stanow iskach ! 
W alka hartuje, walka m noży  siły 
W alka przeradza słabszych i ospa
łych ! M usi przy jść  zmiana stosun
ków , ale trzeba trw ać!...

D O W O D Y  M A Ł Y C H  S E R C
T e j w oli n iezłom nego trwania 

nie okazał episkopat praw osław 
ny w  Sow ietach, na którym  Sta
lin w ym óg ł obu rza jący  protest 
przeciw  znanem u orędziu  O jca  
Św iętego.

W ileńskie „S ło w o "  stwierdza 
w obec  tego, że

ośw iadczenie sow m etrop oli- 
tów  pozostanie  h istorycznym  do 
kum entem  hańby, kłam stwa i 
ostatecznego upadku m oralnego 
h ierarchów  praw osław nych  w 
R os ji. „P rzystosow an ie  się do 
w a -u n k ów “  dop row ad ziło  d o  te 
g o , że najw yżsi d os to jn icy  C e
rkw i praw osław nej n ietylko san) 
c jon u ją  to , co  się dzie je  w  B o l- 
szew ji, ale jeszcze ośm ielają się 
d o  bezczelnej, b łuźn ierczej i 
kłam liw ej napaści rzuca jąc b ło - 

, tem  niecnych insynuacyj w
osobę O jca  św.
R ów n ie  silnie ocenia ten akt

m ałoduszności i rabiego strachu
„C za s "

w ym uszona ta, bez kw estji, 
odezw a, jest stan ow czym  d o w o 
dem  zupełnego rozkładu  praw o 
sław i? w  R os ji, tem bardziej, że 
rów n ocześn ie  u rzędow a prasa so 
w iecka z cyn iczną otw artością 
w ysuw a akcje antyreligijną_ jako 
podstaw ow e założenie regrmeńi 
bolszew ick iego.
Inne przykłady dali „sow raetro- 

p o litom " katoliccy  d u ch o w n i: ś. p 
prałat B udkiew icz i Arcybiskup 
Cieplak. U g od ą  nie w rgra  sie wal
li rozw ydrzoną barbarją bolsze- 
wizmu*
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OBRADY W PARLAMENCIE RZESZY
CO B Ę D ZIE  Z PLAN EM  YO U N G A  I POLSKO - N IE M IE C K Ą  UMO

W Ą  L IK W ID A C Y JN Ą ?

25.11. 1930. Nr. 55 ............

*

Już przeszło tydzień toczą się w 
komisjach parlamentu niemieckiego 
obrady nad planem Younga i nad u- 
toową likwidacyjną polsko - niemie
cką. Obrady te są tajne, tak, że do 
Wiadomości publicznej o ich przebie
gu przedostają się bardzo skąpe in
form acje. Niemniej jednak publiczną 
tajemnicą jest, iż obrady te są bar
dzo ożywione i posuwają się w tem
pie bardzo powolnem. W komisji za
granicznej większość posłów wypowie 
działa się, jak  wiadomo, przeciwko 
równoczesnej ratyfikacji planu Youn
ga i omowy likwidacyjnej polsko-nie- 
taieckiej, co oczywiście sprawę przy
jęcia obu układów przez Reichstag 
niezmiernie komplikuje.

Z  wielkiemi trudnościami walczyć 
tnusi również kom isja budżetowa 
Reichstagu, gdzie w związku z ko
niecznością ratyfikow ania planu 
Younga dochodzi między poszczególny 
tai posłami do dość ostrych, —  jak 
Błychać, —  zatargów w  sprawie roz- 
taaitych skreśleń budżetowych. W e
dług wszelkiego prawdopodobieństwa 
plan Younga nie wejdzie pod obrady 
plenum Reichstagu przed 26 lutego, 
tlie trudno więc przewidzieć, iż raty
fikacja  układów haskich przez parla- 
taent niemiecki nastąpi z dość znacz- 
nem opóźnieniem. Zresztą, nie jest 
Wykluczone, że w najbliższych dniacn 
sprawa ta ulegnie nowej zwłoce, a to 
przez wzgląd na wysuwane przez 
Niemców żądanie wyłączenia polsko- 
niemieckiego układu likwidacyjnego z 
(faiości umów haskich. Po niedawnem 
Uitypolshiem wystąpieniu leadera de
mokratów niemieckich, b. ministra 
Rocha - Weser, i po licznych artyku
łach publicystycznych przedstawicieli 
prawie wszystkich stronnictw niemie
ckich zdaje się być rzeczą jasną, że 
parlament berliński zdecydowany jest 
bczynić wszystko, co w mocy jego  bę
dzie leżało, by nie dopuścić do równo
czesnego uchwalania planu Younga i 
Omowy likwidacyjnej polsko - niemie
ckiej. Ponieważ z drugiej strony przy 
puszczać należy, że Francja nie od- 
atąpi od swego żądania, aby Reich- 
etag oba układy ratyfikow ał równo
cześnie, nie jest wykluczone, iż Niem 
ey grać będą na zwlokę, by wyczekać, 
jakie stanowisko wobec całego tego 
problemu zajmie nowy rząd francu
ski.

Zaznaczyć jednak wypada, że spra 
*̂a zależności, czy niezależności pla

nu Younga od umowy z Polską, nie 
jest jedyną trudnością, przy rozpa
trywaniu planu Younga przez parla- 
taent niemiecki. Przedstawiciele stron 
ftictw rządowych, —  jak to już w y
żej zaznaczono, —  nie mogą również 
Uzgodnić swych poglądów na rozmai
te skleślenia budżetowe, jakie koniecz 
he są w  związku z podpisaniem przez 
Niemcy układów haskich. Obniżenie 
budżetu wojskowego z 724 na 720 mil
ionów marek poszło stosunkowo gład
ko. Gorzej było już z budżetem mini
sterstwa robót publicznych, gdyż so
cjaliści przeciwstawiali się z całą sta

nowczością rozmaitym projektowa
nym przez rząd skreśleniom. Ostate
cznie zredukowano zasiłki dla bezro
botnych z 29 na 15 m iljonów marek 
tygodniowo, zasiłki dla inwalidów —  
z 40 na 20 miljonów, zasiłki dla osób 
poszkodowanych przez wojnę —  z 88 
na 63 m iljony marek. Po podniesie
niu podatku od piwa i cła na kawę 
i herbatę deficyt budżetu udało
by się prawdopodobnie zredukować z 
700 na 230 m iljonów marek.

W atykan zaprzecza
N ie było rokow ań  z  Sow ietam i.

Citta del V atican o, 24 lu tego.—
D ow iadu jem y się, że w iadom ości, 
rozpow szechn iane ostatnio przez 
rząd sow ieck i o  rzekom ych  roko
w aniach W atykanu z M osicwą o 
zawarcie K onkordatu  są pozbaw io 
ne w szelkich podstaw  i są zgoła 
fałszywe.

W ia d om ości te zostały opu bli
kow ane przez prasę zagraniczną, 
W ynika z nich, że w 1927  r. Stoli 
ca A postolska starała się jakoby  
o  dojście  dc porozum ienia z S o 
wietam i i o  uznanie ofic ja lne k o 
ścioła katolick iego przez rząd m o
skiewski. Stolica A postolska nigdy 
tego rodzaju  k rok ów  nie czyniła, 
protestu jąc stale przeciw  prześla
dow an iom  nietylko katofcików, 
lecz w ogó le  religijnym  na terryto- 
rjum S ow ietów  Protesty te sa za
rejestrow ane w  historji dyplom a
tycznej świata w  ciągu ostatnich 
lat Stolica A postolska nie traktu
je  i nie m oże traktow ać z pań
stwami, które nie uznają w olności 
w yznań religijnych. P ol. A j. Tel.

Iłowa - partja w Angljl
N ierealnym  pom ysłem

L on dyn , 24 lu tego. —  W ła ści
ciele d w óch  najpopularniejszych  
dzienników  angielskich lord  Bea- 
verbrook, w łaściciel „D a ily  E x - 
pres“  i lord Rotherm ere, w łaściciel 
„D a ily  M ail” przystąpili obecn ie do 
utw orzenia specjalnej partji poli
tycznej, którą nazwali U nited E m 
pire Party (P artja  Z jed n oczon eg o  
Im perjum ).

P od  względem  oceny  ideolog ji 
United E m pire P arty panuje za
rów n o  w śród L abou r P arty i libe
rałów , jak  i w śród pow ażnie m y
ślącego og ó łu  konserw atystów , jed 
nolita opin ja, że id eolog ja  ta g o 
spodarczo  nie w ytrzym uje krytyki. 
T y lk o  zupełnie nierealnie myślą
cy ludzie uw ierzyć m ogą w to, że 
np. K anada oddzieli się murem ceł 
ochronn ych  od położon ych  po dru 
giej stronie granicy Stanów  Z jed 
n oczon ych  po to, aby zapoczątko
w ać g osp od a rczo  nienaturalny 
ob rót tow arow y z P ołudn iow ą 
A fryką, Australją, Indjam i lub na
wet W ielką Brytanją. T o  sam o do 
tyczy każdego innego z d om in jów  
angielskich, zależnie od położenia 
geogra ficzn ego  i od leg łości od  n a j
b liższego naturalnego rynku zby
tu i rynku su row ców . P ol A j. Tel.

ZANIEPOKOJONA OPINJA FRANCUSKA
R Z Ą D  C H A U T E M P S ‘A Z A P R Z E P A S Z C Z A  W Y S I Ł K I  P O IN 

C A R E ^  O

Nowy dziennik Watykanu
w k rótce  zacznie w ychodzić 

Citta del V aticano, 24 lutego.
Zapow iada się tu ukazanie n ow ego  
dziennika katolick iego pod nazwą 
„C orriere", na czele k tórego  sta
ną dw aj znani dziennikarze kato
liccy, dr. P iotr  M elandri i dr. Im o- 
lo  M arconi, byli redaktorzy zw i
niętego „C orriere  d‘ Italia“ . Sfery 
watykańskie zaznaczają, że n ow y 
dziennik katolicki nie m oże być 
uważany za p óło fic ja ln y  organ 
nym  m iarodajnym  organem  w  za
kresie u rzędow ych  doniesień jest 
i p o z o 'ta je  w yłącznie ,,O servatore 
R om a n o". P ol. A j. Tel.

O S T R Z E Ż E N I E !
Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 
Uaszego wwrobu należy przy kupnie 
akcentowa* i w yraźnie żądać orygi
nalnych proszków z marką fabryczną 
• ,KOG UT£fM iG REN !JH £R VOtiN “  G A- 
SECKIEGO, znanych od lat trzydziestu. 
Zwracajcie iiwagc i nie dajcie się 
przy kupnie namówić na uporczywie 
Polecane naśladownictwo w łudząco 
podobnem  do naszego opakowaniu. 
Najleniei żądać proszków „K 3G U TEK - 
1lGREN<3-KfJlV0SIN“  w naszem ory- 
91 na lnem opakowaniu po 5 sztuk 

w pudełeczku. Cena 75 gr.
Osoby, dla których przyjęcie proszka 
Sprawia pewna trudność mogą przyj- 
mowa* proizek „Kogutek -  M igreno- 
Nenrosih* w form ie tabletki. (2 table
tki odpow iadają jednemu proszko
wi). Opakowanie po 20 tabletek 1 zł. 
50 gr. Żądać tabletek „Kogntek - M i- 
9reno-N ervosin“ w  oryginalnem  opa
kowaniu G Ą S E C K I E G O .

Wybory do S e jm j ś la s ^ o o
P R Z E C I W K O  W  O TE W  O D  Z IE

G R A Ż Y Ń S K IE M U
Berlin, 24 lu tego (tel.). —  Pra

sa niem iecka ży w o  interesuje się 
sprawą Sejm u Śląskiego. P odk re
ślając zbyt długie odkładanie przez 
Rząd P olsk i term inu n ow y ch  w y
borów , om aw ia od osobn ien ie  w o 
jew od y  G rażyńskiego i bezsilność 
w ysiłków  partji rządow ej na tere
nie śląskim. P rzeciw k o  w o je w o 
dzie stoi w  o p ozy cji cały fron t od 
partji K orfa n tego , aż d o  soc ja li
stów  włącznie.

Ostra krytyka działalności R zą
du przeprow adzon a w .S e jm ie  w ar
szaw skim  przy dyskusji nad bud
żetem  Min. Spr. W ew n . przez p o -

Polskosć i katolicyzm
G łos niem iecki na tle debaty se j

m ow ej
Berlin, 24 lu tego (te ł.). — „G er

m ania" analizuje objektyw nie sto
sunek katolicyzm u i polskości w 
naszem społeczeństw ie. U siłow ania 
przedw ojen nego rządu rosy jsk iego 
który przez zniszczenie katolicyz
mu w P olsce  chciał osłabić n aro
dow ą odporn ość  polsk iego społe- 
czeństw a.nie osiągnęły skutlcu, ale 
sp ow od ow ały  ten fatalny rezultat, 
że po jęcie  katolicyzm u w P olsce  
zbyt ciasno • zw iązało j się z p o ję 
ciem  partyj narodow ych

Piłsudski przed trzema laty za
początkow ał szczęśliw ie rozdział 
tych  d w óch  po jęć. Niestety, w zra
stający radykalizm  w łon ie partji 
rządow ej, zaniepokoił m ocn o  sp o 
łeczeństw o polskie, a przedew szyst 
kiem sfery konserw atystów  rządo
wych.

W yrazem  tego była ostatnia de
bata w Sejm ie Polskim  nad budże
tem Min. W . R . i O. P., wystąpie
nie Janusza ks. Radziw iłła, lew icy 
zw alcza jącej klerykalizm  i księcia 
Czetw ertyńskiego. D ebata sejm ow a 
miała ten skutek w  społeczeństw ie 
polskiem , że uśw iadom iło on o  so 
bie, iż sw ó j charakter kato
licki zach ow ać musi za wszelką ce
nę i bron ić  się będzie przed każ
dym w pływ em  radykalizmu, p och o  
dzącego z wewnątrz lub zzewnątrz 
kraju.

Paryż, 24 lu tego. —  O pin ja pu
bliczna okazu je pow ażne zaniepo
kojen ie z pow odu  dojścia d o  w ła
dzy gabinetu, który stanow i w e
dług ośw iadczenia „E re  N ouvelle" 
w yraźne odrodzenie kartelu lew i
co w e g o  w r. 19 24 .

ZAN IEPO KO JO N A OPINJA

Cała prasa um iarkowana widzi 
w tern zapow iedź polityki g o sp o 
darczej, która zn iw eczy całkow icie 
wysiłki P oin care ‘go , skierow ane 
ku napraw ie finansów  Francji. 
P od  wptywem  socja listów , którzy 
obiecyw ali sw e poparcie gabine
tow i Chautem ps zacznie się prze
prow adzanie różnych  dośw iadczeń 
z dziedziny ekonom icznej, które 
nie om ieszkają od b ić  się fatalnie na 
sytuacji ogólnej.

AM N ESTJA D L A  KO M U N ISTÓ W

O p rócz  obaw , które w yw ołu je  
przyszła polityka finansow a n ow e
g o  gabinetu w kołach praw icow ych  
i centrow ych  panuje wielkie zanie
pokojen ie  z pow odu  stanowiska, ja  
kie zajm ie gabinet Chautem ps w 
sprawie rozw ija jące j się coraz sil
niej we F rancji i w k olon jach  agi
tacji kom unistycznej.

W  „L ib erte " K am il Aym ard w y
stępuje gw ałtow nie przeciw ko pro
jektow i am nestji dla kom unistów , 
która stanow i część deklaracji g a 
binetow ej. O św iadcza on, że chw i
la ku temu jest zupełnie nie od 
powiednia.

Prem jer Chautem ps zamierza 
w ten sp osób  zam anifestow ać swą 
sym patję dla agentów  m osk iew 
skich, prosząc Izbę o przyjęcie na 
ich rzecz am nestji w  chw ili gdy 
ludność Paryża z trudem ham uje 
sw ój gniew  przeciw ko agentom  G. 
P. U., zaczajonym  w  am basadzie 
sow ieck iej, przeciw  autorom  zam a

chu, k tórego  ofiarą padł gen. K u - 
tiepow , g ość  F rancji i w  chwili, 
gdy m oskiew ska „P raw d a " przyno
si w ieść o  wysłaniu do Francji 
40 tysięcy dolarów  dla w zm ocn ie
nia agitacji kom unistycznej i or 
ganizacji rebelji w  arm ji francu 
skiej, gdy nareszcie agenci sow iec
cy w yw ołali pow stanie w  In doch i- 
nach francuskich i bunt francu
skich w ojsk  regularnych w  T on k i- 
nie.

O głoszenie am nestji w  chw ili 
obecn ej jest rzeczą n iedopuszczal
ną. Bez w zględu na pełne hipokry
zji deklaracje gabinet Chautem p* 
pow inien upaść w e w torek. j

O ŚW IAD CZE N IE PREM JERA  
N a łam ach ,,Q uotidien“  Chatł- 

temps ośw iadczył: Rząd nasz nk
jest rządem  kartelowym , nie byłe 
bow iem  uprzedniego porozum ienia 
pom iędzy partjam i lew icy. Pra
gnąłem utw orzyć rząd, który m ógł 
by p ołączyć w szystkie g łosy  repu
blikańskie *

Jeżeli gabinet lew icow y, u tw o
rzony  z elem entów , w śród k tórych  
przew ażają czynniki radykalne i na 
podstaw ie program u dem okratycz
nego, odpow iadającego potrzebom  
chwili, m oże mieć w iększość, bę
dę ją miał —  zakończył Chau
temps. —  P ol. A j. Tel.

D E K L A R A C JA  R Z Ą D U  
P aryż, 24 lutego. —  W  ciąga

dnia w czora jszego  prem jer Chau
temps opracow yw ał w  ostatecznej 
form ie deklarację n ow ego  rządu, 
która będzie przedłożona parla
m entowi.

D ziś prem jer Chautem ps p o ro 
zumie się w sprawie tego ośw iad
czenia ze wszystkim i członkam i 
gabinetu na posiedzeniu rady m i
nistrów .

PARCELACJA D0BR NIEMIECKICH
N IE M C Y  O W Y J A Ś N IE N IA C H  M IN IS T R A  S T A N IE W IC Z A

U re p b w a ire  s t a n ó w
R ozrachunki finansow e P olski 

z A ustrją 
W iedeń , 24 lu tego (te l.). — Jak 

w iadom o na k on feren cji w  H adze 
ustalono uregulow anie stosunków  
dłużnych pom iędzy Polską i A u 
strją. U m ow a ta przew iduje prze
jęcie przez Polskę przedw ojennej 

słów  polskich , była —  zdaniem  pra renty austrjackiej, op iew ającej na 
sy n iem ieckiej —  zbyt k om prom i- ! guldeny i korony w  łącznej w yso- 
tująca dla Rządu. G rażyński w e- ! kości 67.734 .148  koron  nom inal- 
dług charakterystyki sen. Panta,—  I nych. W zam ian za to  Polska za- 
był w  chw ili pod jęcia  obow ią zk ów  j płaci Austrji 3 3 5 ,° o o  szvlingów  
w o je w o d y  śląskiego uw ażany za austrjackich. C o się tyczy obcią - 
cudow n e dziecko. T ym czasem  cu - \ żeń kolei austrjackich, które ob ec - 
dow n ość  zniknęła, a zostało tylko nie znajdują się na terenie Polski, 
dziecko na pow ażnem  stanow isku, ! jak kole j K arola - Ludwika, w ęgier
rozstrzygające pow ażne 
pow ażnym i ludźmi.

P rasa niem iecka z zadow olen iem  
podkreśla ośw iadczenie m inistra Jó

sprawy z sko - galicyjska, półn ocna i trzecia 
em isja kolei L w ów  —  C zerniow ce, 
to  o  ile znajdują się one w  posia
daniu A ustrji do  końca 19 3 1  roku,

Berlin, 23 lutego (te l). „ — V o s - 
sische Z tg .“  om aw iając w yjaśn ie
nia min. Staniew icza w sprawie 
parcelacji dób r  niem ieckich w  P o- 
znańskiem i na P om orzu  zazna
cza, że w yw ody  te należy brać z 
zastrzeżeniem , poczem  zapowiada 
wniesienie tej sprawy do Ligi N a
rod ów  w form ie skargi przeciw ko 
P o lsce  za pogw ałcen ie traktatu o 
och ron ie  m niejszości, przez w y
konyw anie reform y rolnej w taki 
sposób. Cytując cy fry  podane 
przez ministra Staniew icza, w yra
ża się o  nich z  pow ątpiew aniem ,

poczem  tłustym drukiem podając 
tę część ośw iadczenia, w  której 
pow iedziano, że zastosow anie usta 
w y parcelacyjnej w stosunku do 
ziem ob jętych  um ow ą likw idacyj
ną będzie m ożliw e tylko w drodze 
wyjątku, a w każdym razie nie jest 
planow ane, zaznacza, że lansow a
ne w  niektórych pismach nie
m ieckich obaw y że Polska obejdzie  
u m ow ę likw idacyjną przez zastoso 
wanie ustawy o parcelacji pole
gają na niezrozum ieniu stanu praw 
nego w  tej sprawie .(G b .).

SAMOUCZEK DLA ŻON

zew skiego o  rozpisaniu w y b o ró w  1 będą one w ydane P olsce  wzam ian 
d o  Sejm u Śląskiego na m aj r. b., I za pożyczkę k ole jow ą konw ersy j- 
ale w ybory  te nie w różą zw ycię- ! ną. U m ow a ta stanie się obow ią - 
stwa ani w o jew od zie , ani partji żującą po je j ratyfikacji przez oba 
rządow ej. sraje.

Czy prtTaflsz być żoną? Czy po
trafisz uszczęśliwić męża, który swój 
los zwiąże z twoim? Na te pytania i 
wiele innych odpowiada amerykański 
samouczek dla żon.

Nie słuchaj „doświadczonych" rad 
mamy, cioci, przyjaciółki —  jak  „w y
chow ać" i urobić męża. Mąż nie jest 
ciastem a małżeństwo szkolą. N it 
prować męża na nudne wizyty. Nie 
przewracaj- mu na biurku, w  szu
fladach, w  kieszeniach, a co najważ
niejsza —  w  głowie. Pamiętaj, że wa 
runkiem jego szczęścia jest tw ój po
rządek.

Nie wymagai od męża, ab”  rożn a  
wiał z tobą inteligentnie wtedy, gdv 
jest senny, albo czyta gazetę. Jeżeli 
zaś na męża spływa fala wymowy —  
słuchaj go uważnie. Będzie ci wdzięcz 
ny i uwierzy, że ty jesteś inteligent
na. Śmiej się z jego dowcipów, słu
chaj opowiadań o jego przygodach...

Nie miej żalu do męża, gdy za
miast do domu na kołacie, póidzie na 
lampkę z kolegami do knajpki. Po
myśl, że nie jest on nieszczęśliwy, sko 
to  udało mu się zapomnieć, że ma 
dom. A zresztą dom jest „punktem 
w yjścia" dla każdego mężczyzny żo
natego...

Kiedy w róci —  nie rób miny

szczęśliwej, nie rób mu wyrzutów I
scen. Miej dla niego w  domu zapa
sowe papierosy, zapałki, spinki, sznu
rowadła —  będzie przekonany, że je 
steś ideałem żony".

Rozumie się samo przez się, że żo
na musi być zawsze piękna i elegan
cka —  możliwie tanim kosztem."

Autor zapewnia, że kobieta, która 
usłucha jego wypróbowanych rad —• 
będzie szczęśliwa, będzie kochana i da 
szczęście swemu małżonkowi. Będzie 
on kochał ją  naprawdę, głęboko, zro
bi wszystko, poniesie każdą ofiarę, a- 
by je j było dobrze, zabezpieczy je j 
spokojne beztroskie dzisiaj i bezpiecz
ne jutro...

A propos... ju tro ! Jeżeli będzie się 
to wszystko działo w  Polsce —  taki 
szczęśliwy mąż zabezpieczy swoje ży
cie na rzecz żony w P. K. 0 ., aby w 
razie jego przedwczesnej śmierci, u- 
kochana żona nie pozostała bez środ
ków do życia.

Nasze żony,nawet bez samouczka, 
m ają prawo wym agać od męża zabez
pieczenia przyszłości drogą ubezpie
czenia się w  P. K. 0 . To prawo ko
chającej żony, a obowiązek kochają
cego męża.

AL C W
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Większym jeszcze wrogiem rodzi
ny jest konieczność pracy zarobko
wej kobiet i matek.

trat r m n m e
W OBLICZU „KLĘSKI NARODOWEJ"

PROBLEM LICZBY URODZIN

„Klęska narodowa", jak Francuzi Wśród rodzin robotniczych — w 
nazywają sami proces w ym ierania, odpowiedniej proporcji panuje ten 
Francji z powodu katastrofalnego j  sam plan życia, 
zmniejszania się liczby urodzin, ogar
nia stopniowo wszystkie tereny „cy - 
wilizowanego** świata. Nawet do
stojne i zasobne zawsze pod tym 
względem Niemcy, uległy tej klęsce.

I u nas, w  „krainie dzieci'*, zło po
czyniło postępy zastraszające nawet 
w  zacisznych wioskach, dokąd, zda
w ałoby się, nie dochodzi żadne echo 
nowoczesnego życia.

Bardzo wiele na to złożyło się 
przyczyn. Najważniejszą jest oczy
wiście, oddalenie od Boga, zapomnie
nie o przepisach Dekalogu, Ew an- 
geiji i Kościele. Osłabione sumienie 
straciło rządy nad czynami chrze
ścijańskiego człowieka.

Poza tem cały system nowoczesne 
go życia jest wybitnie anty-rodzinnyi 
Literatura stworzyła dookoła rodziny 
atmosferę śmiercionośną. Dowolne 
rozwody, związki swobodne, ograni
czenie liczby dzieci, umowy, które 
dają małżonkom pełną swobodę ży
cia —  wszystko coraz bardziej zabi
ja ideę i poczucie licznej rodziny.

Poglądy i zwyczaje nowoczesne 
czynią to jeszcze skuteczniej. Unika 
się sąsiedztwa licznych rodzin, bo 
śą hałaśliwe, wzrusza się ramiona
mi na widok powiększającej się ro
dziny. Spotob ż y ca  nowoczesnej ko
biety, teatry, salony, kina, herbat
ki, konferencje. kostiumy, sporty 
ulubione, podróże, —  cały program 
życia jest ustalony poza ideą ro
dzinną. I, | ) -  | j •

O d e z w a
„ W  roku bieżącym w  dniu 15 -d-eip- 

nia upływa dziesieć lat od chwili, 
gdy u wrót stolicy Polski załamała 
się fala ofensywy bolszewickiej i roz 
począł się jej szybki odpływ. Pamię
tny dzień 15 sierpnia 1920 —  dzień 
chwały oręża polskiego —  dz:eń zwy 
cięstwa —  obrazowo

Na takim gruncie teorje malthu- 
zjańskie, nowoczesna „filozofia*' ze 
swem hasłem, że „trzeba przeżyć 
swe życie'*,1' prądy bezreligijnoścl, 
zmysłowości, odciągające od wszel
kiego wysiłku i ofiary —  wszystko 
to się przyjmuje i wprowadza w 
czyn w ognisku rodzinnem.

Nawet samo prawo — skarbowe, 
podatkowe —  prześladuje liczne ro
dziny. 1 i •

Prawo spam.owe, dzielące mają
tek na równe części dla wszystkich, 
jakby wola umyślme, by było jak- 
najmniej spadkobierców. Podatki 
pośrednie i bezpośrednie jednakowo 
rozłożone na samotnych i rodzin
nych. uniemożliwiają obciążenie bud
żetu domowego. W ogóle, zasada rów 
ności wszystkich przed prawem jest 
tutaj niesprawiedliwą i zgubną.

Jakie na to środki?

Powrót do etyki chrześcijańskiej 
przedewszystkiem, obudzenie sumie
nia. reforma życia osob;stego, towa
rzyskiego i społecznego reforma oby 
czajów, a przez to i poglądów na 
szczytną ideę rodziny, reforma pra
wa i ubezpieczeń społecznych, pomoc 
prawna i opieka dla l:cznvch rodzin, 
zmniejszenie ich ciężarów, .premje 
wreszcie dla tvch, którzy te obo
wiązki spełniają sumiennie.

M yśleć o tem trzeba zawczasu, 
byśmy nie byli zmuszeni ze wstydem 
i rozpaczą przyznawać’ się do wła
snej i „k!eSki narddoweC1. **

u-

K. O.

OBECNY STAN
Kościoła katolickiego na Litwie.

■V
Kościelna p,owincja litewska ma 

jedno arcybiskupstwo w Kownie i 4 
biskupstwa: w Telszach, W ylkow y-
sku, Poniewieżu 1 Koszedarach. tu
dzież prelaturę w  Kłajpedzie. W  Ko
wnie rezyduje nuncjusz apostolski.

Archidiecezja kowieńska liczy 
436.272 katolików, 118  kościotow pa
rafialnych, 231 kapłanów. Ma jedną 
kapiułę, seminarium duchowne i fa
kultet teologiczny przy uniwersytecie 
kowieńskim o  19 katedrach. Arcy
biskupem kowieńskim jest J. E. ks. 
Skwireckas.

Diecezja telszewska 
katolików, 134 parafje 
kapitułę i seminarium 
Biskupem jest J. E. ks. Justyn Stau- 
gaitis

Diecezja wyłkowyska ma 325 032 | 
katoFków, 89 kościołów  parafial
nych. 28 kaplic, 171 kapłanów, kapi-

Fczy 340-604 
200 kapłanów 
duchowne. —

GDZIE JEST CERKIEW PRAWOSŁAWNA?
D ZIW N E  M IL C ZE N IE  W Y ŻSZE J H IE R A R C H JI C E R K W I W  POKSCE 

Cały świat cywilizowany, wszyst skiego. Glos ten rozległ się z wysokoś-
kie wyznania odezwały się życzliwem 
echem na protest Papieża w  sprawie 
prześladowania religijnego w R osji i 
przyłączyły się do wspólnej akcji 
przeciwko barbarzyńcom X X  wieku, 
za wyjątkiem tylko... wyższej hierar- 
ch ji Cerkwi prawosławnej. Nie cho
dzi już o dostojników Cerkwi w Rosji 
w rodzaju metropolity Sergjusza i je 
mu podobnych, tych przedajnych ma
nekinów w  rękach G. P. U., którzy 
odpowiedzieli Papieżowi obelgami. Ale 
chodzi o przedstawicieli hierarchji 
prawosławnej na wychodźtwie w Pol
sce, w  Jugosławji, w e Francji i t. d. 
Dlaczego oni milczą, dlaczego nie przy 
łączają się do protestu, gdy arcybi
skupi anglikańscy, superintendenci 
protestanccy, wielcy rabini zgłaszają 
swój akces do krucjaty Papieża prze 
ciwko bolszewizmowi?

tnłę i seminarium duchowne. Bisku- I Takie pytania sobie świec‘
pem jesf J. E. ks. Antoni Karosas i ^ p ra w o s la w n > ,ja k  widać z arty~
fdawny biskup sejneński. Karaś), a 
snfraganem J. E. ks. Biskup Michał 
Reinis.

• Diecezja poniewierka posiada 
377. 907 katolików, 116 kośctolów, 
88 kaplic, , 174 kapłanów, kapitułę i 
seminarium duchowne. Biskupem jest 
J. E. ks. Kazimierz Paltarokas.

Diecezia kosze.darska liczy 234 086 
katoFkńw. 67 kościołów., 78 kapła
nów. kapitułę i seminarium duchow
ne. Biskupem iest J. E. ks. Józef 
Kukta.

Litwa zatem ma jednego arcyoi-

kułu p. Chirjakowa, zamieszczonego 
w dzienniku „Z a  Swobodu“  z 22 bm.

W  ciężkie dni —  pisze p. Chirja
ków,-—  które przeżywa umęczona o j
czyzna, kiedy się widzi tylko obojęt
ność, a nawet radość z naszego nie
szczęścia ze strony, z której ongiś spo 
tykaliśmy się z potępieniem i nieprzy 
jaźnią, z tej właśnie strony rozległ się 
potężny głos braterskiej miłości i 
prawdziwego miłosierdzia chrześeijań-

ci Stolicy papieskiej. Papież Pius X I 
przemówił, jako m ający władzę, wy
powiedział takie słowa, jakich się nie 
słyszało od chwili rozdziału Kościo
łów. Czyż to nie radość? Czyż to nie 
wielka, promienista radość?... W  na
szych cerkwiach zawsze się modlono 
o połączenie wszystkich. I  oto po wie
kowych niesnaskach pierwsze błyski 
jedności... I  da lej: Radość nasza jest 
zasmucona, gdyż wolni, poza granica 
mi ojczyzny, wyżsi przedstawiciele 
Cerkwi ani jednem słowem podzięko
wania i wdzięczności nie odpowiedzie
li na szlachetne orędzie wielkiego Pa
pieża. Radość nasza zasmucona jest 
tem, że, modląc się w  cerkwiach o 
zjednoczenie wszystkich, ci ludzie nie 
czynią ani jednego wysiłku, aby ta 
jedność mogła się urzeczywistnić. Za 
smucona jest nasza słoneczna radość*'.

W odpowiedzi na zarzuty tych, co 
chcą widzieć jedynie ziemskie pobud
ki w e wzniosłem i przenikniętem 
chrześcijańskiem współczuciem orę
dziu O jca św., p. Chirjakow daje świet 
ną odpowiedź, przytaczając przypo
wieść o miłosiernym samarytaninie, 
który, będąc obcym narodowościowo, 
zaopiekował się ofiarą  złoczyńców, mi 
mo, że ją  minęli obojętnie właśni ro
dacy —  kapłani.

„W  orędziu Głowy Kościoła kato
lickiego —  kończy p. Ch. —  widzę 
piękno i prawdę Bożą i nie mogę nie 
powitać je j  i przed nią się nie uko
rzyć."

Istotnie, obojętność hierarchji Cer-Drugie miejsce zajmują Franciszka- 
•upa, 5 biskupów. 5 kaniul katodra! j  nie, posadający trzy klasztory, tu-. 

nvch. 5 seminariów duchownych, je- dzież Jezuici, którzy mają w  Kownie kwi prawosławnej wobec tragedjl, ja -
swój klasztor i bardzo dobrze posta- ką prawosławie wspólnie z innemi wy 
wionę gimnazjum Jezuici wydają ka- j znaniami przezywa w  Rosji, jest zdu- 
toFckie czasopismo „Szw aigszde", miewająca, gdy się porówna, że w 
które dziś ma okoto 10.000 czytelni- | pismach bliskich klerowi angielskie- 
ków. mu> Jak nP- w „M om ing  Post*/ na pier

Oprócz klasztorów męskich . Jest wszej stronie olbrzymiemi literami pi- 
żeńskich i sze się: „The Pope leads the world**

Jen fakultet teologiczny 368 studen
tów na tectogy. 854 kapłanów, 522 
kośctoty parafialne, 116 kościołów  i 
kapito f:'.ialnvch. 64 dekanaty 1 1 
’ 713 881 -wiernych.

Z zakonów, najwięk.szem wzięciem 
c :csza s:e Marianie którzy pos-adata, >■ - : . '*,r« , 1, i \

.ieszcze szeóć klasztorów 
dużo różnorodnych ■ orga 

zjum katolickie i swoją drukarnię.—  chownych i katolickich. (KAP).

1 pięknie na
zwany „Cudem nad Wisłą'*, winien 
być upam.ętniony. Jako pomnik tego 
historycznego faktu —  budujemy w 
Warszawie na Kamionku Kościół Ma
tki Boskiej Zwycięskiej. Kamionek 
na Pradze jest miejscem pamiątko- 
wem. Tu leża prochy poległych w bi
twie o W arszawę za Jana Kazimie
rza, ofiar rzezi Pragi oraz bohate
rów bitwy pod Grochowem, której 
stuletnia rocznicę w roku bieżącym 
Polska św ię cć  będzie. Wierzymy 
w ięc w słuszność naszych poczynań, 
by w stolicy Polski, na historycznym 
Kamionku powstał pomnik zw ycię
stwa narodowego — Cudu nad W i
słą. Wprawdzie wielu odwołuje się 
do Waszej ofiarności, Rodacy, Pol
ska jednak raz tylko dziesięcioletnia 
rocznice Cudu nad W isła obchodzić 
będz e i jeden tylko pomnik tego bo
haterstwa narodowego iest w W ar
szawie budowany. Ta okoliczność 
ośmiela nas zapukać do serc W a
szych, Rodacy. W szyscy przeżyliśmy 
ten dzień chwały i radości. Może 
1 W asze modły przyczyniły się do 
wybfagania Cudu nad Wisła. Prze
to obecnie, gdy budowana jest Świą
tynia ku Czci Marii Zwycięskiej — 
przyjdźcie z pom ocą —  dajcie dzięk
czynne of.ary.

Już wiele zrobiliśmy, ale do końca 
Jeszcze daleko. Pragniemy uczcić 
dziesięcioletnia rocznice Cudu nad 
Wisła, doprowadzaiac mury Świątyni 
do dachu. Zwracamy się z gorącym 
apelem do tych. którzy w roku 1920 
uratowali swe życie, zdrowie i mie
nie i o ofiary na Św iątyife Ma-ji 
Zwycięskiej prosimy. Oby Kościół 
ten wzniesiony wysitk:em całej ka
tolickiej Polski bvł pomnikiem wdzię
czności dla Niebieskie! Pani Narodu, 
której orędownictwo wyjednało nam 
zmartwychwstanie i ocalenie.

Ofiary prosimy składać do W y 
działu Ofiar „Polski'* i „Rzeczpo
spolitej” , albo do P. K. O. Nr. 19400, 
badź do ks. proboszcza oarafjl, ulica 
Zamojskiego Nr. 34.

Wszystkie polskie pisma prosimy o 
przedrukowanie niniejszej odezwy.

- Przewodniczący Komitetu.

Ks. F. Garncarek.

<© i i c h  c z y n y
ŹRÓ D ŁA W Y N A L A ZK Ó W . REW OLUCJA FRANCUSKA A  

PO DKR EŚLEN IA.
ROSYJSKA. —  G OD N E

7. „jed yn e j i n iepodzielnej re
w olu cy jn e j Republiki francusk iej" 

j niema dziś śladu, a w katedrze w 
M etzu jak dawniej, odpraw ia się 
nabożeństw o.

| Będzie to sam o i w  R osji.

W  tej chw ili się obudził. 
Pytacie, czy  osiw ia ł? Nie, 

gdyż był łysy.

A N A L O G  JE D Z IE JO W E
B olszew izm  w ypow iedział za-

„S E N S A C Y J N A " L I T E R A T U R A

—  Pięknie ilustrow ana książka!

S T R A C H  —  M A T K A  W Y N A -  tow ali stos ofiarny, na którym  oddana w  dzierżaw ę w ięcej daja- 
L A Z K Ó W  miał za chw ilę spłonąć. 1 cetnu na lat 3 , 6 lub 9 katedra w

Straclr nieraz już okazał się i W ów cza s  zw rócił się do n iego i  M etzu !".
podnietą dzielności, pom ysłow ości w ódz Indjan ze s ło w a m i:
i w ynalazczości. Strach —  z tch ó - ’ _  yyb o  w ykończysz sw ój w y- 
rza robi bohatera —  do  pew nego nalazek, albo spalim y cię na stosie,
stopnia przynajm niej —  W y m ó w - | P otężnym  wysiłkiem  w oli Smith
nie przedstaw ił to  S ienkiew icz w zastanow ił się nad tą nieszczęsną 
postaci Z agłoby . !ig łą : ’ '

W  tych dniach w Cinncinati w  j _  Już m am , Q tw ór będzie przy 
A m eryce zdarzył się ciekaw y w ypa 0S(.rzu ;
dek. Z m ie jscow ego  lotniska ,
w zniósł się w  czasie lo tów  poka
zow ych  dla publiczności aeroplan 
z pasażerem , po raz pierw szy za
żyw ającym  napow ietrznej podróży.

W  pew nej chwili - wskutek nie
fortunnych  ew olu cy j w ypadł z sa
m olotu  pilot. Nasz n ow icjusz zo 
stał w ięc sam w pędzącym  aeropla
nie. P rzerażony ch w ycił za k o ło  
sterow e i tak szczęśliw ie niem ma
new row ał. że sam olot w ylądow ał 
z niewielkiem  uszkodzeniem . C o- 
prawda dzielny pasażer osiw iał ze 
wzruszenia.

Czasem u ro jon e  nawet n iebez
pieczeństw o da je dobre skutki. W y  
nalazca m aszyny d o  szycia Smith 
(n ie Singer— n ie !) biedził się od sze 
regu m iesięcy nad najw ażniejszym  
problem em — w yglądem  igły d o  czy 
cia.

Tak w iadom o, zwykła igła ma „K atedra  w  M etzu do w ynaję- 
o tw ór  u góry , od gru bszego koń - cia. Z w racam y uw agę obyw ateli, 
ca. N apróżno jednak w ynalazca ! że w  dniu 4 F loreala roku 3 R e- 
p róbow ał taką igłę um ieścić w publiki Francuskiej jedynej i nie- 
sw ej maszynie. Z darzyło  się raz. że podzielnej, a w edług starego s p o - ! upam iętnienie, jak ów  dow cip
przyśniła mu się historja m rożąca j  sobu obliczania czasu 25  kwietnia puszczania w świat przekładu K ar-
krew w żyłach. Znalazł się w o b o -  ■ 1795  r. o  godz. 9 rano w obecn ości , tezjusza pod opaską:
zie dzikich Indjan, którzy p rzygo - | burm istrza okręgu  M etz zostanie 1 d o ro s ły ch !" .

Sto  stron ic druku! D w ieście ilu- 
stracy j! T y lk o  10  g roszy ! —  w y
krzykiwał przekupień pod Żelazną 
Bram ą!

Z aciekaw iony podszedłem .
—  W ielka sensacja za 10  g ro - 

ciekłą walkę religji. Jego p row o- , szy K ażdy pow inien kupić. 
dyrzy zapowiadają, że po pięciu £ e  zdum ieniem  spostrzegłem  
'atach  nie będzie z n iej śladu. K o -  1 sf os elem entarzy. W  m oich  oczach
ścioły  zostaną zam ienione na klu
by. cukiernie, a w  ostateczności na 
składy zboża. K ler w ytępiony i 
zesłany na w ygnanit.

parę sztuk sprzedano.
—  Jak idzie handel? —  zapyta

łem.
Nie m ożna się skarżyć! Na

W  czasie rew olu cji francuskiej jest c iem ny. kupuje w ięc ele- 
row nież bezczeszczon o  k ościo ły  i I mentar7.e . Lepiej, niż te rom anse, 
g ilotyn ow an o przedstaw icieli du- K siążka gru ba, iest co  czytać : Po - 

| chow ieństw a. T yp ow em  dla ow ych  żytecznie i przyjem nie.
| czasów  by ło  następujące og łosze 
nie:

—  Elem entarz —  to  najlepszy 
dla g łow y  inwentarz —  w ykrzyki
w ał obrotn y  sprzedawca.

Patrzyłem  nań z podziw em  i z 
uznaniem.

Jego pom ysłow ość zasługuje na

toż D’> ć  klasztorów, jedno gmina- dużo różnorodnych organizacyi du- I 'Papież prowadzi św iat), gdy  wielcy
rabini Anglji, Am eryki w yrażają pu
bliczne swe uznanie Papieżowi, gdy 
się czyta tysiące innych podziękowań 
i wezwań do wspólnej akcji przeciw
ko barbarzyńcom sowieckim. Jak w y
gląda taki np. metropolita Sergjusz 
i podobni mu biskupi prawosławni, 
płaszczący się niegodnie przed czerwo 
nymi carami, w  porównaniu np. z mę 
czeńską i bohaterską postacią śp. A r
cybiskupa Cieplaka, zamordowanego 
ś. p. ks- Budkiewicz i z tymi, obecnie 
więzionymi i torturowanymi na So
lówkach i w  katorgach bolszewickich 
biskupami i kapłanami katolickimi?

Pytam y za p. Chirjakowem i in
nymi świeckimi prawosławnymi, gdzie 
jest hierarchja Cerkwi prawosławnej 
w  Polsce i jakie je j stanowisko wo
bec orędzia Papieża o prześladowaniu 
religijnem  w  R osji?  (K A P ).

W s p ó ł p r a c a
wolnomyślicieli z sekciarzamL

Wspóldztofanie przedstawicieli obo
zu sekciarskiego z ośrodkami propa
gandy wolnomyślicielsk.ej na ze
wnątrz przejawiało się dotychczas 
w formie współpracy na łamach per* 
iodycznych pism woinomyślicielskich- 
Tak np. sztandarowy publicysta pro
testancki p. Hulka - Laskowski po
mieszczał stale swe artykuły w  or
ganie Polskiego Związku Myśli W ol
nej —  „Życie Wolne'*.

Współpraca ta przybrała ostatnio 
formy ściślejsze, organizacyjne. — 
Z inicjatywy mianowicie ex - hodu- 
rowca Marjana Piechocińskiego, 
zmarłego niedawno, przedstawiciel* 
kierunku protestanckiego w „kościele 
narodowym'*, powstał „komitet wol
ności sumiema” , w skład którego 
wchodzą przedstawiciele sekt i orga- 
nizacyj wolnomy/licielskiab. „Korni' 
tet wolno«ci sumienia” posiada sie
dzibę w  Warszawie i zrzesza wolno
myślicieli umiarkowanych i . prole- 

„T y lk o  dla j tarjackich” , adwentystów, baptystów, 
| metodystów i hodurowców. (KAP).
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JESZCZE 5 MILJOKÓAf NIEWOLNIKÓW
r6 K W IT N Ą C E  N IE W O L N ICTW O  PO D  BO K IEM  K U LT U R A LN E J

EU RO PY

Mimo pełni X X  w. i uchwał par
lamentarnych o ochronie zwierząt, tuż 
pod okiem kulturalnej Europy kwit
nie i rozwija się bez przeszkody han
del niewolnikami. Najważniejszemi te 
renami, na których kwitnie niewolnic 
two są Abisynja, Sudan, A rabja , Sier 
ra Leone i Liber ja. N ajgorszy stan 
jest w chrześcijańskiej Abisynji, 
gdzie kapłani uczą, że niewolnictwo 
jest prawem, ustanowionem przez 
Mojżesza, a magnaci miejscowi, pozo
stający w ciągłej walce po śmierci 
Menelika U , uważają za rzecz zupeł
nie naturalną zabieranie zwyciężo
nych do niewoli. Rocznie na targach 
abisyńskich sprzedaje się około 10  
tys. ludzi, a niejeden „ras“  t. j. moż
ny człowiek, posiada do 1.500 niewol
ników.

W  Sudanie, szczególnie w  okrę
gach Kordofan i Kassala, nie jest le
piej. U Arabów  niewolnictwo opiera

Testament
W A Ż N Y  PO 200 L A TA C H  

OD D A T Y  ŚM IERCI 
W  Haarlem w  H olandji zmarł w 

r. 1805 Jan Coelombie, obywatel m iej
ski i zegarmistrz. Zm arły był człowie 
kiem samotnym i nie pozostawił żad
nych spadkobierców. Na rok przed 
śmiercią sporządził testament, w  któ- | 
rym  w yraził swą ostatnią wolę, by 
majątek jego pozostawić nietknięty 
pod administracją wskazanych osób 
z domów dobroczynnych przez lat 200 
i składać procenty od procentów, a po 
upływie 200 lat z kapitału zebranego 
ufundować różnego rodzaju fabryki i 
warsztaty, wyrabiające specjalnie 
przedmioty, sprowadzane z A nglji 

W  testamencie jest żastrzeżone, ja  
ką zapłatę powinni pobierać pracow
nicy i że towar należy sprzedawać 
o  5 proc. taniej, niż zagraniczny.

Chciał w ten sposób Coelombie u- 
szezęśliwić pracowników i wzbogacić 
kraj, zm niejszając im port towarów 
zagranicznych,, a szczególnie angiel
skich, gdyż widocznie do A n glji nie 
czuł żadnej sympatji.

W arunki jednak społeczne już dzi
siaj bardzo się zmieniły po 125 latach, 
a może w  r. 2005 zupełnie uniemożli
wią zrealizowanie myśli oryginalnego 
człowieka.

się również, jak  w  Abisynji, na za
sadach religijnych, gdyż Mahomet u- 
znał je  za uprawniony zwyczaj.

W  Sierra I-cone kwestja niewol
nictwa ma inne źródło, gdyż działają 
tam dwa konspiracyjne towarzystwa 
Aligatorów  i Leopardów, prowadzą
ce handel niewolnikami. Tutaj na 
przeszkodzie w zwalczaniu tego okru
cieństwa stoi opinja publiczna, która 
uważa, że im kto posiada więcej nie
wolników, tern jest większym panem.

W  Liber j i ustrój państwowy ułatwia 
niewolnictwo, gdyż potomkowie pierw 
szych założycieli L iberji w liczbie 15 
tys., rządzą oligarchicznie pozostałymi
2.500.000 ludźmi, z których najmniej
100.000 —  a według innych 500,000—- 
są niewolnikami.

W  Chinach wstrętną form ą niewól 
nictwa jest sprzedawanie 5-cioletnieh 
dziewczynek. Tak samo nazwać trze
ba niewolnictwem t. zw. system peo- 
nów w  Środkowej i Południowej Ame 
ryce, kontrakty z kulisami w portu
galskiej A fryce Południowej i w In- 
djach Holenderskich, roboty przymu
sowe w kolonjach angielskich, ja k  w 
K enji i t. d.

Ogółem liczba niewolników dosię
ga dzisiaj 5.000.000.

Powrót do natury
W O JN A Z RÓŻEM I SZM IN K Ą

Nareszcie głos higjenistów  i zdro
wego rozsądku zaczyna wydawać swo 
je  owoce.

W  Paryżu, w najwytworniejszych 
kołach towarzyskich, wydano wojnę 
wszelkim różom i szminkom. Rzucono 
hasło powrotu do natury i okazania 
piękna tw arzy francuskiej w  całym 
swym blasku, bez żadnej sztuczności.

W yłom uczyniono na balu Prezy
denta Rzeczpospolitej francuskiej, 
gdzie grupa młodych pań przybyła 
bez śladu sztuczności na twarzy.

Były przyjęte entuzjastycznie.
Przodują w tern królowe piękno

ści i mody, Edmonde Guy, Yvonne 
Printemps i niestrudzona paryska 
Mistinguette.

Byle starczyło wytrwania nietyl- 
ko na sezon zimowy i nietylko dla sa 
mych paryżanek.

W 500 SŁOWACH
H 1STORJA ST. ZJED NO CZO NYCH  

P  Prezydent Stanów Zjednoczo
nych, Calwin Coolidge, podjął się trud 
nego zadania streszczenia całej hi- 
storji Stanów od czasu niepodległo
ści do dni dzisiejszych najw yżej w 
500 słowach.

Cała ta lapidarna historja ma być 
wyryta wielkiemi I-stopowemi litera
mi na granitowem zboczu Mount 
Rushmore w Południowej Dakocie pod 
kolosałnemi posągami Washingtona, 
Jeffersona, Lincolna i Roosevelta, 
które tam będą plastycznie ustawione 
przez rzeźbiarza Gutron Borgłuma.

Coolidge należy do najbardziej ma 
łomównych i streszczających się ludzi 
w Ameryce, tak że prawdopodobnie 
nie wyczerpie nawet 500 słów dozwo
lonych na ułożenie tekstu. Tekst bę
dzie w yryty głęboko na 5 cali, na 
wielkiej tablicy 25 m. wysokości i 40 
m. szerokości, tak, że z odległości wie 
lu kilometrów będzie mógł być swo
bodnie widziany.

Ponieważ obliczono, że granitowa 
tafla w zwykłych warunkach krusze
je  na 1  cal w ciągu 100,000 lat, na
pis ten będzie trwał conajm niej przez 
pół mil jon a lat. . ^

NIE GRAJ W KARTY
Śmiertelne skutki hazardu

Partia bridgiPa, który dotąd ucho
dzi! za rozrywkę czasami kosztowną, 
ale zazwyczaj niewinną i godną naj
poważniejszych osób, staje się spor
tem podobnie niebezpiecznym, jak 
rngby amerykańskie, aeroplan, albo 
samochód

Coraz więcej tragedy] na tem tle 
rozgrywa się z tamtej strony Atlan
tyku. Ostatnio niejaka Bemrett, za
woław szy z pasją - do  męża: „T y  
grasz,: jak... osio ł!” —  rozbiła mu 
czaszkę. Inna pani Henderson z tych 
samych powodów zabiła panią Boshop, 
„Pan Macham zaprzysiągł że zabije 
pierwszego nieodpowiedniego gracza, 
ale ponieważ na takiego nie trafił, 
popełnił samobójstwo.

W ieie rozwodów  amerykańskich 
spowodowanych zostało jedynie grą 
w bridge‘a

ZYCIE GOSPODARCZE

POSTULATY PRZEMYSŁU POLSKIEGO
R E K O M P E N S A T A  Z A  W Z M O Ż O N Y  W W Ó Z  N IE M IE C K J

W  kołach przem ysłow ych  pod 
nosi się z dużym  naciskiem , że 
nawet t. zw. traktat beztaryfow y 
oparty jedynie na klauzuli najw ięk
szego uprzyw ilejow ania —  bez 
przyznania now ych  ulg kon w en cy j 
nych —  dałby w yrobom  przem y
słow ym  niem ieckim  bardzo znacz
ną przew agę konkurencyjną na na
szym  rynku ze szkodą dla intere
sów  polsk iego przem ysłu prze
tw órczego , zw łaszcza m etalow ego 
Jedyną rekom pensatą w zm ożon ego  
przyw ozu  w yrob ów  g otow y ch  nie
m ieckich by łoby  zatem zwiększenie 
po jem n ości k ra jow ego  rynku roln i
czego.

W  tych  w arunkach w  kołach 
przem ysłow ych  przyw iązuje się 
szczególną w agę d o  zagw aranto
wania rolnictw u w traktacie, że 
cały przyznany mu kontyngent nie
rogacizny istotnie będzie -przez 
N iem cy nabyty.

D rugim  zasadniczym  postula
tem przem ysłu jest jasne s form u ło 
wanie w sam ym  traktacie restryk-

cy j niem ieckich w dziedzinie obrc 
tu (kontyngentow anie polskieg 
przyw ozu  węgla i trzody ). Odnk 
sienie tych restrykcyj do protokć 
łów  czy listów  dodatkow ych  ni 
podlegających  opublikow aniu  — 
przy zadeklarow aniu w satnyi 
traktacie, że jest on oparty na z;, 
sadach w oln ego  obrotu  stworzyła
by fikcję, utrudniająca stanowisk 
P olski w rokow aniach  międzyna 
rod ow ych  co  do konw encji auty 
reglam entacyjnej i rozejm u celne
go-

G IE Ł D A

Sw ędienie cia ’ a oraz w szelk iego ro 
dzaju wyrzuty skórne usuwa 

KREM  L A IN -A G E  (z K ogutkiem )
Jest to Idealny, nieszkodliwy kosm e
tyk, usuwający wady naskórka tak 
u dorosłych , jak 1 u dzieci R. M 

Spr Wewn. Nr. 5334.

i G I E Ł D Y  P IE N IĘ Ż N E  
D E W I Z Y

B elgja  124 ,56  —  12 3 ,94- H olan- 
d j*  358.5« —  356,70 L ondyn  43,46 
— 43 ,24 . N ow y  Jork 8 .903 . Paryż 
34,99 — 34,8i . Praga 26 ,46— 26 ,34 - 
W ło ch y  46,80 —  46 ,56 .

D o lar  g o tów k ow y  w obrotach  
pozagiełdow ych  8 ,8745 . R ubel z ło 
ty 4 ,69 . Gram czystego złota
5,9244-

P A P IE R Y  P R O C E N T O W E
7 proc. ,, poż. , stabilizacyjna

84,00 (w  p r o c . ) ; 4 proc. poż. in
w estycyjna 128 ,25  —  12 9 ,0 0 ; 10
proc. poż. k o le jow a  102 ,50  (w  
p roc.) ; 5 proc. poż. k o le jow a  kon- 
w ersyjna 48 ,50 .

A K C J E
Bank D ysk on tow y  12 6 ,00. Bank 

Polski 16 5,75  —  166,00  —  16 5 ,00. 
Bank Z w . Sp. Zar. 79 ,25 . L ilpop 
24 ,50 . S tarachow ice 20 ,50 . Z iele
niewski 59 ,00 . B orkow sk i 5 ,7 5 .

Z pożyczek  państw ow ych  słab
sza 7 proc. stabilizacyjna, m ocn ie j
sza 4 proc. prem jow a inw estycy j
na.

K onw encyjny
ruch  w  przem yśle

D uża część kon w en cy j h iźnyct 
w obec  coraz bardziej pogarszaja 
cych  się w arunków  zbytu i płatno 
ści przy rów n oczesn ej słabości fi 
nansow ej człon k ów  konw encji, ni< 
m ogła się utrzym ać i uległa roz 
biciu. O dnosi się to m. in. d o  k o n 
w encji fabryk guzików  z m asy per
łow e j, do  k on w en cji fabryk guzi 
ków  z orzecha kam iennego oraz dc 
k on w en cji fabryk łóżek.

Na terenie Zw iązku Przemysłu 
K on fek cy jn eg o  są prow adzone ro 
kow ania. dotyczące  kon w en cji fa 
bryk kraw atów — narazić bez w iel
kich szans pow odzen ia .

R okow an ia  o  zaw arcie syndy
katu fabryk sk ór twardych, które 
były silnie zaaw ansow ane, zostały 
przed kilku tygodniam i przerwane, 
a to  d latego, że nie m ożna było 
znaleźć żadnych środk ów  na p o 
czątkow e finansow anie zapasów  
skór w  fin an sow o słabszych fabry
kach, a p ow tóre  d latego, że znikła 
zupełnie nadzieja na jakąkolw iek 
potnoc rządową.

O becnie jednan niektóre’ ' firm y 
z przem ysłu garbarskiego liczą na 
to, że rząd znowu ' wda się w  tę 

, sprawę i że przy jeg o  p om ocy  bę- 
jd z ie  m ożna zrealizow ać podstaaw o 
w y warunek dojścia  do skutku syn 
dykatu, m ianow icie uzyskać za
pew nienie (na rzecz syndykatu) 
kredytu lom bardow ego na zapasy 
skór.

W  syndykacie cem entow ym
nastąpiła zupełna konsolidacja.

D o  zrzeszenia przędzalń baw eł
ny przystąpiło ju ż  92 p roc  w rze
cion .

PSYCHOLOGIA POLSKIEGO 
KATOLICYZMU LUDOWEGO 

WZ FRANCJI
S K U T K I O D E Z W Y —  O D C Z E R W I E N lK N I E  SIĘ „T O -  
W A R Z Y S Z Ó W “ . —  P R Ó B A  R O Z B IC IA  M ISJI. —  P O 
ŚR Ó D  R O Z A G 1 T O W A N E G O  T Ł U M U  R O B O T N IK Ó W . 
7)

O św iadczenie urzędow e Biskupstw a w  M eaux
M eaux. 15  marca 152 8  roku.
N iecne napaści pochodzące  z an on im ow ego źródła 

starają się zniesławić duszpasterstw o naszego kapłana, księ 
dza Juljana Unszlichta, pośród  je g o  polskich rodaków . 
Zakazaliśm y mu odpow iedzi na to, ja k o  rzeczy -fe g o d n e j 
kapłana, lecz aby u spokoić ludzi dobre j w oli, którzy m o
gliby być  zatrw ożeni temi nędznem i w ybrykam i, ośw iad
czam y, iż to my uznaliśm y pow ołan ie kapłańskie księdza 
Juljana Unszlichta, w yśw ięciliśm y g o  na kapłana w M eaux 
w 1924  r . ; postaw iliśm y na czele misji polskiej w  Seine-et- 
M arne i że my mamy doń  zupełne zaufanie.

W o b e c  tego robotn icy  polscy  w Seine-et-M arne m o
gą i pow inni zw racać się z całą u fnością  do księdza Ju
ljana Unszlichta.

Ludw ik Józef, X - Biskup z M eaux. Z godn e  z oryg i
nałem.

K s. K anonik  G uigno, korespondent diecezjalny A p o 
stolatu cudzoziem ców .

O św iadczenie P olsk iej m isji katolickiej w e Francji.
Polska M isja K atolicka we F rancji przyłączą się 

w zupełności do  tego ośw iadczenia J. E. ks. Biskupa 
Gaillard‘a w Meaiux i w zyw a robotn ik ów  polskich w Seine- 
et-M arne do niedawania posłuchu ludziom  złei w oli. k tó 

rzy przez brudne napaści na członka naszej m isji księdza 
Juljana U nszlichta pragną, aby tam tejsi nasi rodacy p o z o 
stali bez w szelkiej opieki du ch ow nej i stali się łupem 
ciem nych ży w io łów  z wielką szkodą dla sw ych  w łasnych 
interesów . s

R ek tor  M isji K s. Szym bor.
Jaki był skutek tej odezw y? Na następnej misji m ej 

w L izy  by ło  wielkie ob u rzen ie : „te  gałgany nazwały księ
dza żydem ", „m y  wiem y, że ksiądz nic nie ma, a z czego  
ta banda ż y je ? ” , —  m ów ion o  mi z różnych  stron i m aso
w o  przystąpiono do spow iedzi. Z aś roku zeszłego „cze r 
w oni tow arzysze" przekonaw szy się, iż „ksiądz naprawdę 
Polakam i się za jm u je” pili za m oje  zdrow ie, m asow o p o 
dążyli na now ą wielką m isję w M eaux i w e w zorow ym  p o 
rządku przeciągali przez m iasto pod polsko-katolickiem i 
sztandarami...

Jedyna próba pow ażna rozbicia m ej misji była w m iej
scow ości Bray-sur-Seine, gdzie przeszło 50 P olak ów  pra
cu je  w  cu k ro w n i; m ogła się ona skoń czyć tragicznie, ale 
i tu Serce Przenajśw iętsze m ego B osk iego  R odaka w zię
to mnie w sw oją  opiekę i zapew niło w brew  wszelkim 
oczekiw aniom  ostateczne pow odzen ie  misji zdaw ało się 
zupełnie ju ż beznadziejnej.

B y ło  to  tak. C o rok na okres w ielkanocny przy jeż
dżam  do P rorin s, w k tórego okręgu znajduje się właśnie 
Bray-sur-Seine. W  1925  i J926 r. miałem tam ładne misje, 
przeciętnie 40 spow iedei. co  naprawdę było wielkim  suk
cesem na tak trudne warunki, zw łaszcza w obec ustaw icz
nie zm niejsza jącego się żyw iołu  polskiego. (O  tem późn iej 
obszerniej pom ów ię).

W ięc  i w roku 1927  przybyłem  rów nież w dniu 9 -y.m 
kwietnia do Bray sur-Scine, zaszedłem do kantyny, gdzie 
w  oczekiw aniu  P olaków  rozm aw iałem  z kucharzem  - 
Polakiem . Mina je g o  była rzadka, niewyraźnie odpow iadał

mi na m oje  pytania, nie dom yślałem  się, iż burza, wisi 
,w  pow ietrzu. B yło  przed m oją  misją zebranie w  jakiejś 
„k a fe jce "  przeciw ko mnie, przyczetn ta,k gw ałtow n ie pod
ju dzano polskich robotn ik ów , iż policja  musiała je  rozpę
dzić, o  tem się dow iedziałem  po misji. Zaledw ie robotn icy  
w eszli do  kantyny, gdy jeden z nich, m łody blondyn, w rza
snął na m nie: „N o , niech ksiądz sp róbu je  naszej zupy" 
(Z upa była dobra i życzyłbym  ? z całej duszy ro b o t
nikom  w Sow ietach, żeby ch o ć  w niedzielę taką dosta
w ali). N ie miałem czasu sp róbow ać, gdy znów  ryknął: 
„R e lig ja  to op jum  dla ludu". T ow arzysz jeg o , brunet, 
w yciągnął „T H um anite” (organ  francuskiej partji kom uni
stycznej w ydaw anej za sow ieck ie pieniądze) i rzekł mi 
sp okojn ie  (by ł on w ogó le  p ow ścią g liw y ): „ T o  ja  zdarłem 
odezw ę księdza z kantyny, b o  ją ksiądz zamiast robotn i
kom  posłał dyrekcji do  w yw ieszenia". P óźn ie j zaczął mi 
d ow od zić , iż kto nie pracuje, powinien zdechnąć z g łod u —- 
skierow ane to  by ło  przeciw ko księżom , b o  szło mu w id ocz 
nie o pracę fizyczną, która zresztą nie jest wym agana od 
tylu żydków  ..ob roń ców  ludu rob oczego" . W ykazyw ał iż 
religin jest tylko narzędziem  w  ręku kapitalizmu, aby w y 
zyskiw ać proletariat, ale ja być m oże jestem  za mało p o 
jętny, aby tak wielką prawdę zrozum ieć. Na m oje próby  
odpow iedzi, blondyn w rzeszczał jak opętany, rozglądając 
się groźn ie. K o ło  mnie zgrupow ali się niemal w szyscy ro 
botnicy, z których część była steroryzow ana, a część w y
raźnie przeciw  mnie podniecona. W reszcie  nastąpił m o 
ment psych o log iczn y : „Z  czego  ksiądz ży je?". „ Z  Pana
B o g a ” —  odpow iadam . „T rzecie  Pan B ó g  z nieba nie 
przysyła pieniędzy, z czego  w ięc ksiądz ży je?  T o  prawda, 
że ksiądz gdy przejeżdża nigdy pieniędzy nie żada. ale 
zn ów  n iepodobna, aby mu. nic nie ofiarow ano, w ięc jest 
pasorzytem  żyjącym  z klasy robotn icze j".

K s. J U L IA N  tjN S Z L tC H T . (C. d. n .).
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DROBIAZGI GOSPODARCZE
K O M IT E T  P R Z Y  L. S. G —  

D nia 8 marca r. b. o  godz. 7 w ie
czorem  w lokalu Stow arzyszenia 
K u p có w  (Szkolna io )  odbędzie się 
posiedzenie K om itetu  M iędzysto- 
w arzyszen iow ego L. S. G. celem  
nawiązania kontaktu z organiza
cjam i społecznem i m. W arszaw y, 
dla m ożliw ie najszerszego p ropago 
waru i idei sam ow ystarczalności.

Na posiedzenie przybędą dele
gatki i delegaci 75 organizacyj spo 
łeczn ych  i redaktorki w ydaw nictw  
k obiecych  w W arszaw ie.

K Ł O P O T Y  M IA S T . —  D nia 
T2 b. m. w biurze Zw iązku M iast 
P olsk ich  odbyła  się kon ferencja  
przedstaw icieli miast, k tóre zacią
gnęły  pożyczkę u Firm y Ullen Co. 
(druga transza), a m ianow icie 
m iast: Sosnow ca, D ąb row y  G órn i
czej, O strow ia W ielkopolsk , Z g ie 
rza i O tw ocka. W  naradach brali 
udział przedstaw iciele Związku 
Miast, oraz Instytutu W o d o c ią g o 
w o  - kanalizacyjnego w osob ie  dy
rektora inż. Piekarskiego.

N a kon feren cji rozw ażane by 
ły  zagadnienia uregulow ania sto 
sunków  z Firmą U llen Co., oraz 
trudności finansow e, w  jakich  z 
pow od u  ciężkich w arunków  zaciąg

niętej pożyczki znajdują się wy
m ienione miasta.

O kazuje się, że inw estycje są 
już copraw da na ukończeniu, jed 
nak ekspertyzy techniczne w ykazu
ją  szereg braków  i niedom agań w 
w ykon an ych  robotach , k tóre Firm a 
U llen Co. będzie musiała popra
w ić, lub te i w ypłacić m iastom  od
szkodow anie.

W  rezultacie k on feren cji przed
staw iciele zainteresow anych miast 
postanow ili dom agać się od  Skar
bu Państw a pew nej bon ifik acji dla 
przynajm niej częśc iow ego  ulżenia 
ich sytuacji Z e  w zględu na w spól
n ość wielu zagadnień, interesują
cych  5 miast, k tórych  przedstaw i
ciele brali udział w kon ferencji, 
p ostan ow ion o u tw orzyć ' w spólną 
k om isję w ykonaw czą, reprezentu
jącą wszystkie zainteresow ane mia 
sta tak w obec  rządu, jak w obec 
firm y Ullen Co. D o  kom isji w yk o
n aw czej w ybrano pp .: Reinera, pre 
zydenta m. O tw ocka , Świerża, pre
zydenta m. Zgierza i inż. P iekar
skiego, dyr. Instytutu w o d o cią g o 
w o  - kanalizacyjnego w W a rsza 
wie.

• ••

S T O P Y  D Y S K O N T O W E . —  
Z e  w zględu na dokonane w  ostat

nich czasach zm iany stóp  dyskonto 
w ych  niektórych  banków  em isy j
nych, pon iżej zam ieszczam y zesta
w ienie obow iązu jących  w  dn. 1 2 'b  
m. stóp  dyskontow ych .

Austrja  —  6 i pół, B elg ja  3 i 
pół, B u łgarja  —  10 , C zech osłow a
cja  —  5 , D an ja  —  5 , E ston ja  —  
8, F rancja —  3 , F inlandja —  7 , 
Gdańsk —  6 , G recja  —  9, H olan - 
dja —  4, H iszpanja—  5 i pół, In - 
dje —  7 , Jugosław ja —  6, Japonja 
— 5 ,4 , L itw a —  7 , Ł otw a  —  6, 
N iem cy —  6, N orw eg ja  —  5 , P o l
ska —  8 , P ortu ga lja  —  8, R um u- 
nja —  9 , St. Z jedn . A . P. —  4, 
S zw ecja  —  4 i pół, S zw ajcarja  — 3 
i pół, W ło ch y  —  7 , W ęg ry  —  7 , 
W ielka Brytanja —  4 i pół, R o 
sja —  8 .

Z pow yższego  zestawienia w i
dać, że najniższe stopy dysk on to
w e posiadają państw a: Francja,
B elgja  i Szw ajcarja. P ozatem  z 
najniższą stopą idą Stany Z jedn., 
A n glja , H olandja  1 Szw ecja .

K O N F E R E N C J A  K O L E J O 
W A . —  D nia 25 b. m. rozpoczn ie  
się w R um u n ji w  C luj konferencja 
k ole jow a  polsko - rum uńsko - cze j 
chosłow acka, na której om awianą 
będzie sprawa pod jęcia  kom unika
cji tranzytow ej z Rum utiji i do'| 
R um u n ji przez Polskę i C zech o 
słow ację.

Na kon ferencji tej reprezento
wać będzie Min. K om u nikacji dyr.

dep. eksploatacyjnego p. Franci
szek M oskw a.

U roczystość  otw arcia tej k on fe 
rencji odbędzie się w najbliższym  
czasie.

J U G O S Ł A W IA  n a  m . w . 
K . T . W  P O Z N A N IU . —  Jak 
don oszą  z Belgradu, ., stano
w isko jakie zajęły urzędow e czyn 
niki ju gosłow iańsk ie  w stosunku do 
M. W . K. T . w  P oznaniu  jest bar
dzo  przychylne. Są w szelkie dane 
za tern, że na skutek zaproszenia 
M in. Spr. Zagr. K rólestw a Ju go- 
sław ji w  M. W . K . T . wezm ą u- 
dział: M in. K om u nikacji przez Z a 
rząd K om u nikacji R zeczn ej i M or
skiej i Generalną D yrekcję  K ole i 
Państw ., Min. Spraw. W o jsk o w y ch  
przez K om en dę L otn ictw a, Min. 
Przem ysłu i H andlu przez sw oją 
Sekcję Turystyczną oraz Min. R o 
b ó t Publ. przez Sekcję bu dow y 
dróg. (

OGŁOSZENIA DROBNE

* WUJ TA I WYCHOWANIE 1

B IU R O  Z B O R O W S K IE J  M a zo 
w iecka 4 . Francuzka w ych ow a w czy  
ni, nauczycielka Sacre C oeu r; fre- 

blanki, gospodynie.

■ KUPNO I SPRZEDAŻ •

AA) HEBLE
sze źród ło  nowych używanych. Zło
ta. 7 —  23, podw órze.

■ R O Z M A I T E  ft

ZIOŁA LECZNICZE przeciw 
chorobom  płuc, krtani, żołądka 
wątroby, nerek, pęcherza, hema 
roidom, upławom, obstrukcji, ka
mieniom żółciow ym , astmie, skro
fułom, błędnicy, neurastenji, artr* 
tyzmowi, reumatyzmowi etc. Żą
dajcie bezpłatnej broszury pou
czającej! Adres: Liszki —  Apteka

ŻĄDAJCIE DYPLOMÓW s A o f ł
inżyniera Froma przyjmując szoferów
W łaściciele samochodów, zwiedzają* 
warsztaty szkolne, gdzie uczniów* 
przygotowują sie do remontu W a
szych samochodów. Warszawa, Ho 
ża 35B, Lwów. Lelewela 3, W ihto 
Wielka Pohulanka 9.

INŻYNIER FROM RADZI zastw
nowić się przed wyborem szkoły szo- 
ferów oraz zaprasza do zwiedzanił 
szkoły. Warszawa, Hoża 35B, Lw ów  
Lelewela 3, Wilno. Wielka Pohulan 
ka 9.

*  P C T E F O N Y  prawdziwe poleci
i  C Ł Ó W N Y  S K Ł A D

A D A M  K L I M K I E W I C Z
Warunki KtftZlłkOWSka 154. Cennikicoiodno bcapłatnla

m i c t f  & L U I A K S K O  -  M E C H A » 1C Z 3I Y
k i i i r t ł i ,  t l .  l e s z c z y ń s k a  7-a (P o «U ,s 

ęrcw sdzcuy  przez kłerpw nlki. ^
ł s L . c i y  R z e m i o s ł  JLL S a j e z j ^ ą j *

W

r  fc? 'c i)fc , feraiłnowo 1 fan'®: f m t i i u l s  v}
< !» fcy c7 n c , c lŁ d a  cklcn  i d rzv(, balkony, b i lu jt fa ij f ,  o jr o  I 

t LŁ<Li*riic# ifcriujc c o  drzwi 1 okien t id a p o w /c a  t a d u s i  w 1 

Łie reparacje.

Dia w y g o d y

Szanownych naszych 
odbiorców w Polsce

zdeponowaliśmy 
wydawnictwa nasza

W KSIĘGARNI
P R Z E  G L Ą D  U  

K A T O L I C K I E G O
Vi arsiawa, Krak. Przedni.71 

Dom Wydawniczy 
M a r l o  E, M a r i i t f t  

luryn (Italia).

.Wielka O KAZJA *
KU PN A I SP R Z E D A Ż / 1 

Antyków, dzieł sztuki, 
mebli i obrazów

N. W E N T K O W S K !
Jaiaa Nr. 12 tal. 170-99

KRAWIEC MĘSKI t

W ł a d y s ł a w  6 o d 1 a w 3 ki
Tbtrazawt* Nowogroda* 11* li 

le la fon  406-óL

Pr*yjmufe wazelkte obafalunkt z 
własnych 1 pow ierzonych materia

łów.
Ceoy prs/sćępaa.

PIECE SZRAJBERA‘"£7
M o c n a  I t r w a ł a  k o n s t r u k c j a  s t a f a  k a r -  
m c t y c z n o s t .  a skutkiem tego 5 0 %  o s z c z ę 
d n o ś c i  opału w porównaniu do wszystkich pieców 
kaflowych * b e d n o t <  c o r o c z n y c h  r e m o n -  
* * w «  e s t e t y k a  g w a r a n c j a ,  t a n i o ś ć .  Prze
szło 5 0 0 0  t s t u k  w użyciu zatwierdzone przez 

wszystkie ministerstwa i urzędw
W y n a l a z e k  i w y r O b  c a ł k o w i c i e  p o l s l r l c

KAROL SZRAJBBR
w Warszawie, ul. Grójecka 33, telefon Nr. 320-53.

CZYTAJCIE i ROZPOW SZECHNIAJCIE

„P O LS K Ę ’

n i m : ; ; :
■ ' o dnl e f s z s  1 n a l t a n l  a j 
Przerabianie 1 reoaracla fu
ter. fasony modna, robota 
solidna. Kacprzyk, Nowo
grodzka 27. telefon 249-03

Fabryczny Skład PaftczaGi 
i Trykotaży

Franciszek K R A K O W I  U
.Warkźąwa, CJimljefną 39.

.p r o s i  hotelu I!oy«l." i cL 171- '>V 
P o l c ć i  wyroby wrasnei frbry - 

kacji p o  cen a ch  fab ryczn ych .

O O O a r a o O O O

Fabryczne S k ia ly  Mebli
M .  K L  A  SU B A
W arszawa, żdrawla Ni. 3

l (hm ielaa S.
1*cfęca jreble gwar-mfpwanel <1®* 
fcrocl: ryptalnle, i^ołowe, gabinety 
tftlODf eta* pojedyńc** fistuk 
fzafy, kredensy, bibljotękl* biurka 

Cłar wyroby taplccraxlc i c. p 
Ceny nUklc. 

frr*«<dat U kto na rafy.

„ORTOPEDIAII

Protezy
nowoczesne

Pasy
lecznicze 

Rupturowe 
bandaże 

•Gum twe 
pończochy 

POLECA

W. Lachowicz
W arszawa

KABSZUKOWSU12 1

KIL C NI XI 
I l U O W i  
SAPELU5ZE 
PILŚNIOWE. 

tfłOCHATz
oraz czepki sportowe 

i uczniowskie
p o 1 e e M

POCHMARA
I ZGODA 3. TEL. 79-24.

Farby lakiery i che mika 1} a

Zdzisław Rudnicki
Warszawa, Podwale 13 

tei. 335-22 i 191-30.

BUTY ZDftOWU
wykonywa.

SZEWC ORTOPEDYSTA

A. BIERNACKI
.'Elektoralna 19.
* 3 * 0 0 0 0 0 0 0 0

Kmesk? 3  C. B O rJCO lY Ski
W H /a rn sw łe , NLars*a!)co«»k* V>-a

Telefon 23
Prr^łmTTfe obstał trak! r  tk a n y ch  

powierzonych matwialów. 
po cenach prrystę-mfch.

S o I i d o y tm udiiola.ny k r e i  f ! i

J e d y n y  f l h r z e ś e i j a n s l c i
DOM  POŃCZOSZNICZY 

łUUAM CYBULSKI
fartnws, Mowy Ś w ijtll 14W5.

poleca pończochy, skarpetki 
i reformy w wielkim wyborze.

NA RATY I ZA GOTflWKĘl

wykwi nt ne  u b i o ry  
m ę s k i e

poleca firma:

CZYŻEWSKI Zlała 15.

Kaiebsze 
l

r z a p k i  
i r ę s k i  e 

KAROL STEGNER ul. Trębacka I I .

U RATY I ZA G O T O W Ą
Wykwintne okrycia da makie, in<ę- 
•kie, oernlowakie, drleeięcs ora* 
konfekcje damaką oddaje aa do^od- 

nych warunkach. 
t«IMn niuti. Uty oifoiMijn

L . S za W o n k l, Brask) 3.

MEBLE a o t i a n a  n a f t a n t a ) ,  
W y b ó r  wlwikłl

Sypialnie, Jadalnie, gabinety. Kre- 
denay, stoły, krzesła. Otomany 
tapczany, kozetki. Brystolkf, oka- 
ayjoc aaiony 1 kom plety kiuoow e. 
Gotówką, r a t a m i .  Dogodne wa

runki*
„  F  u  O  R  I D  A
Chmielna 41 r ó j  M arizatkoirsklel

Krawiec Męski

Feliks Królah
Smolna 26/28.

Krój i fasony nowo
czesne.

S Z K O Ł A  K R O J U
przyjm uje zapisy, codziennie przy

jezdnym  locum  na miejscu

Czesław Kurowski
H a ra iy n  U b lo rJjr Małklch

W a r s z a w a
W spólnt 37. Tel. 101-70.

Z a k ł a d  K r a w l a c k l

JA N  S N I E G ł J Ł A
UL. N O W O G R O D ZK A  25
Poleca wykwintną robotę wa iwo* 
ich 1 z  powierzonych oiatecjaló®* 

Solidny te udziela kredytu

Z A K Ł A D
K A M I E N I A R S K I

W y k o n y w a :
Uoboty Marmurowe, g n n lto w , * 
piaskowce i reperacle takowra^ 

C en y  k o n k u r  e n  eyl  a *
towj-Swut Mt. IŁ Tal, łf. l l - i l l

S t e f a n  K l e w i n
Warszawa. Chmielna 27, talaf. 1 BI -33.
POLECA KONFEKCJE MĘSKĄ 
ora* < • yk ota ic , d«ra»kle reformy, 
poń żochy I rękawiczki, po cenach 

przystępnych.

NOWOCZESNA WYTWÓRNIA
STEMPLI l KLISZ 
KAUCZUKOWYCH

Z. G A S I O R O W S K I
w a r s z a w a ,  ui. ź r r a i A  2 ;

W a ż n e  d la  P a ń ! 
S U K N I E  B A L O W E
Wielki wybór, ratami. Futra 
najtaniej na 18 mles. spłat. 
B r .  U n K i e w I c z

ul. Hoża Nr. 51 in. I.

Gilzy patentowane z podwólną 
watką „D AN D Y" patent Nr. 714. 

Polskie! wytwórni

„ Z N I C Z * *  
Bronisław  S zybaw ifil ! S-ka

W arszawaM arsrałkowska 49 
telefon 162-48.

91331 W ł : C ! 1 2
rap«rat« nwctiln. - r tk l  m «• 

cach p rayatęp aru
f .  KuilAtkl 1 s. Z a h t
Uki-faiat 31 ■

T«L 140,u

F U T R A  w,elkf"71  V  1  najnow**]
modeli p_.  
przystępne.

r y s k i  oh. 
Warunki

Ce

M. Pleszowskl
Chmielna 3 1  Tel. l l - S f

HEBLE gotowe o m  
naiam ów l* 
nia stołowa 

sypialnie gabinetowe, solid 
nym na RATY .wytwórni włas
nej, poleca f . Urbaakowskl
Wilcza 20  róg Kruczej

Meble luksusowe 
g a b i n e t y  

jadalnie, sypialnie, salon} 
ahonlowe, złocone, klu

bowe garnitury skórzane, 
nowe 1 okazyjne. 

UDZIELAMY KREDYT Ul 
Krucza 34. S T E F A Ń S K I .

Fabryka luster I jzftflirm mUi 
B-cla BABICZ

W u m n .  S o l*  n ,  M  IM -«Z
Lustra meblow# 1 gml a® taryfa* 
szklą iechn lcsne ora* wasolkls ro
boty «r sakrę* 5*kiar*t«* wch>- 

diące.

Pracownia 
ArTystrczno - RzaźWarsta-ImUjIrrti
K. B. K O Z I Ń S K I E G O
ul. Powązkowski 23 (t l  75) dowf « t in  

przy bsdei traawajif aliktf. t fa r a u ii 
Tli. 98-52. Koiti czok®*i P.K.3. U2I2 

Pom niki z granitu, marmuru I pia
skowca. Budowa grobów 1 roboty 

budow lan:-

R A  R A T Y  p0 5 złi N A  R A T Y

Wyżymaezk,’ amerykańskie, platery Norbllna i Fra- 
gefa, serwisy stołowe, szkła i parcelin s, naczynia 

aluminiowe-

„ W Y G O D A ”
Marszałkowska Nr. 38 m. 20. Il-ga brama



25.11. 1930. Nr. te

KULTtłRA I ZTOKA

0 SZTUKĘ POLSKA WE FRANCJI
W  ostatnim  num erze „T e a tru " 

Jan L oren tow icz  um ieścił cenne i 
znam ienne uwagi o „scu dzoziem - 
czen iu" repertuaru scen fran cu 
skich. P o  dłuższej obserw acji ż y 
cia kulturalnego w Paryżu, zna
kom ity krytyk w yraża zapatryw a
nie, iż „F ran cu zi przechodzą w  tej 
chw ili w dziedzinie teatru taki 
sam proces du ch ow y, jaki znaliś
m y w  P o lsce  przez długie lata: 
wierzą, że sztuka obca  jest najw ię
ce j in teresująca".

Stw ierdziw szy przew agę p ozio - 
mti i pow odzen ia  sztuk cu d zo 
ziem skich nad francuskiem i, Jan 
L oren tow icz  k oń czy  sw ój świetnie 
napisany i bezpośredniem i w raże
niam i poparty  artykuł następują
cym  w y w o d e m :

„P o la k , obserw u jący  dzisiejsze 
teatry paryskie w yn osi z nich mi- 
m ow oli p orów n an ie pełne otu ch y : 
takich św ietnych mise - en - scene, 
jakie w idyw aliśm y nieraz w  W a r
szawie, nie spotkam y nigdzie w  
Paryżu....

W  atm osferze Paryża w ydają 
się niespraw iediiw em i uparte na
rzekania na stan naszej tw órczości 
dram atycznej. Jasnem się staje, że 
nasi dram atycy, gdyby pisali po  
4 ancusku, zbieraliby w tej chw ili 
w P aryżu  zupełnie autentyczne 
Iaury.... Czują to  sami F rancuzi"....

N astępnie znakom ity krytyk 
poda je  do -wiadomości p rop ozy cję  
jaką uczynił mu Firm in Gemier. 
D yrektor O deonu  ośw iadczył mia
now icie, iż chętnie w ystaw iłby sztu 
kę polską, dzisiejszą, lub dawną. 
R ów n ocześn ie  dyrektor Szyfm an 
otrzym ał zaproszenie do w ystaw ie
nia w j Paryżu ca łego cyklu dzieł 
teatralnych po polsku.

»' 'T
Apel dyr. Ł oren tow icza  ode

zwał się w  p o rę ; w zbudzi on na- 
pew no zainteresow anie w  społe
czeństw ie. N ależałoby pragnąć, 
aby i nasza t. zw. „p rop a ga n d a " 
tym razem ocknęła się z żenują
ce j drzem ki i, lubo n ieoch orza  do 
rozum nej in icjatyw y w łasnej, sk o 
rzystała przynajm niej z p rop ozy cji 
francuskiej. Zbliżenie kulturalne z 
Francją, w ob ec  istnej inw azji p ro
dukcji n iem ieckiej, ma dzisiaj 
pierw szorzędne znaczenie dla P o l
ski.

Głos dyr- Ł oren tow icza  p ow i
nien w zbu dzić czu jn ość  naszą i

n a  f a g a c h
ETERU

doprow adzić  rychło do zdobyęia,f 
m iejsca dla sztuki polsk iej w tea
trach francuskich.

' St. M. ,

z e  Św i a t a  r a d j a

C IE K A W A  A N K IE T A  R A D JO W A .
Ciekawą ankietę na temat radjo- 

w y  ogłosiło kierownictwo - rad jofon ji 
niemieckiej w styczniu r. b. Oto każ
dy radiosłuchacz otrzym ał' druczek, 
który zawierał swsreg pytań dotyczą
cy technicznej, strony odbioru stacyj, 
których słucb*a i ewentualnych prze
szkód.

Ankieta dała niezmiernie ciekawe 
"wyniki, okazało się bowiem, że zaled
wie 9 proc. wszystkich abonentów mia 
ło możność odbierania stacyj zagra
nicznych podczas nadawania stacji 
loka lnej; 72 proc. wogóle nie intere
sowało się audycjam i zagranicznem i; 
78 proc. skarżyło się na silne prze
szkody ze strony aparatów elektrycz 
nych, tram wajów  etc. Dane powyższe 
świadczą nader wymownie o tern, że 
pomimo daleko posuniętej w tym roz 
w oju  strony technicznej, radjofon ja 
niemiecka pozostawia jeszcze wiele do 
życzenia pod względem doskonałości. 
Ta właśnie ankieta, jakkolwiek rezul 
taty je j dały tak ujemny obraz, sta
ła się bodźcem do tego, że państwo
we Towarzystwo Radjowe wystąpiło 
obecnie z całą energją do walki z 
przeszkodami. Ankieta obecnie prze
prowadzona ma ogromnie ważne zna
czenie także i dlatego, że weiąga trzy 
mil jony abonentów do czynnego spół- 
dzuiłania z rządem w kierunku na
praw y stosunków w  technicznej orga
nizacji radja. Ich doświadczenia, ze
brane na tern polu, stanowią niezmier 
nie cenne wskazówki dla rządu do pod 
jęcia odpowiednich zarządień, które- 
by m ogły każdemu radjoabonentowi 
zapewnić mazimum dobrych odbiorów. 
Nie ulega bowiem wątpliwości, że gdy 
by taka ankieta już dawniej była 
przeprowadzona, walka z przeszkoda
mi byłaby już dziś może skończona i 
dalszy rozwój radja postępowałby w 
szybszem tempie niż dotychczas.

KON CERT RADtTO - PARIS
Poczynając od dnia 16 b. m. sta

c ja  paryska „R adjo-P aris", nadaje na 
fali 1725 metrów, co niedziele, o godz. 
6.80 popołudniu, koncert muzyczno- 
wokalny, złożony przeważnie ze sztuk 
lekkich i trw ający trzy kwadranse.

P Ł Y T Y  G RAM O FON OW E Z M OW Ą 
K R Ó LE W SK Ą

Płyty gramofonowe, na których 
utrwalono przemówienie króla Jerze
go, otwie.rająee konferencję morską 5 
mocarstw w Londynie, sprzedawane 
są w całej Anglji i dominjach po 3 
szylingi za sztukę. Zgodnie z życze
niem króla całkowity dochód z tej 
sprzedaży przelany zostanie na Fun
dusz Ociemniałych utworzony przez 
R adjofon ję Brytyjską.

RAD Y STAREGO LEKARZA

KWASOTERAPJA
■ CkPgram Polskiego Rad jo  na czwar-

“ S J S f f l g T  U j i  O nowalij- U k " U  ,  * " * * .  « * *
kach wiosennych, i s 40  17-y koncert tiwagc na ciekawe z\awisko, z t  przy pomocy kwasów, wyparty
szkotay Z Filh. Warsz. 16 15 —  17.15 \ robotnicy,; pracujący w salach, w wufacyck  w- powietrzu w zam 
Muzyka gram of. 17.15 W srod ksią- , j  - , , , , , , ,  SE
żek. 174 5  Transm isja z Pozn. 19.15  których wydzielały sty lekko o a- }!Tjiętei przestrzeni. Zasada tego
—  19.4° Płyty srupof. 19.58 — 20O0.zy (co  było spowodowane w a- !eczcnm polega na tem, ż e  para
gatych wujaszsach z Ameryki, 20.30 i runkami pracy) nigdy nie zapa- gazów jest tak rzadka, jak i p y
Muzyka lekka 31.30 Słuchowisko z :dali na choroby wynikające z w\Mrzt Z n a id u ia c  sie  w niem w1 
Krakowa. 22.25 Ostatnia fala. ZS.00 ■ ■ ■ ,   , -„u * !* .. .
—  si.oo Muzyka salon. przeziębienia i choroby zakazne. niewielkiej ilości, przenika ona

K R A K Ó W : ls.i o— 1240  Koncert j Spostrzeżenie to dało p o d d a -  ^  najdalszych zakatków nasze-
wę do badań, wynikiem których „ n nr(ranizmjz m zvczem  badźgram of. 1240  —  11.00 Transm. z 

Filh. Warsz. 16.15 —  17.15 Koncert 
gram of. 17.15 —  1740  Żałoba po mo
dzie krótkich sukien. 17.15 Koncert 
popoł. 18.15 Gadki podhalańskie. 19.25
—  19.50 Najnowsza literatura żydow
ska. 20.15 Transm. z Warsz. 20.S0 — 
Transm. z Warsz. .21.S0 Słuchowisko 
p, t. Poczta. 22.15 -— 25.00 Transm. 
z Warsz. 23.00 —  21-00 Muz. tan.

P O ZN A Ń : 16.55 —  17.10 Koresp. 
krótkofalowa. 17.10 —  17.30 Opowie
ści historyczne dla młodzieży. 1740
—  18.15 Koncert na dwu fortepia
nach. 19.00 —  19.20 Odczyt p. t. W y- 
chodźtwo polskie w Brazylji 19.20 —  
19.10 Odczyt rpl. 20.00 —  20.20 Kurs 
franc. 20.20 —  20.30 Kom. Floty Na
rodowej. 20.30 h -  21.30 Transm. z 
Warsz. 21.30 —  22.15 Transm. z 
Krakowa.

K A T O W IC E : 12.10 —  12.10 Kon
cert gram of. 12.10 —  11.00 Koncert 
z Filh. Warsz. 16.20 —  17.15 Koncert 
gram of. 17.15 —  17.15 Z obyczajowo 
ści dawnej Polski. 1745  —  18.15 Kon 
cert 7. Pozn. 19.30 —  19.55 Sztuczny 
tor lodowy. 20.00 —  20.30 Z wędró
wek po Śląsku. 20.30 —  21.30 Muzyka 
lekka. 21.30 —  22.15 Słuch, z Krako
wa. 22.15 —  22.35 Transm. z Warsz.
23.00 —  21.00 Muz. tan.

W IL N O : 16.15 —  17.00 Muzyka
gram of. 17.00 —  17.15 Lekcja nie- 
mieckiego. 17.15 —  1845  Transm. z 
Warsz. 19.10 —  19.35 W esoły mono
log regionalny. 19.35 —  19.55 Kurs 
fotogra fji dla amatorów. 20.15 —
23.00 Transm. z W arsz 23.00 —  21.00 
Muzyka tan.

Z K IN O T E A T R Ó W
go organizmu, przyczem 
to zabija bakterie w powietrza 
się znajdujące, bądź też, oddziet 

S T Y L O W Y : „K R Ó L  G Ó R ", w y  - lywujac na błonę śluzowa, słwa- 
■ tw órni United Artists \rza warunki niepomyślne dla

S ą -film y , które nie uderzają j # , ,  . łrf .
przepychem  wystawy, ani skom p- rOZWW  bakit^ h  W  ten sposob 
likowaną akcją, ani tak m odnym  takie choroby, jak kałar dróg od- 
dziś „dem on izm em ", a jednak po- dechowych, katar gardła lab 
zostaw iają niezatarte w duszy w i - ' os Grzeli zostaje szybkc wyleczo-

dr L o c ? e enie’ WłaŚniC dZi?ki Kwas bowiem’ Podrażniając
Pr° D o Ctakich film ów  należy „ K r ó l ' ^ 3 ’ śluzowe, wywołuje szybkie 
G ó r" ..N a  tle cudow n ej, trochę dzi- krążenie krwi w nich, wskutek 
kiej górskiej przyrody, rozgryw a f( go błony te zdolne są do wię- 
się prosty w  kostrukcji, zw arty w kszej absorbeji pokrywających

je wydzielin, a równocześnie k yakcji dramat ludzkich serc. w y ch o 
wanych w , obliczu  B oga  i natury.] .
D ram at kochanków , których roz- morki, produkujące f egmę, w y
dzielił los i poczucie  etyki. Za ży- kazują znacznie wzmożoną czyn- 
cia nie m ogą należeć do siebie, ność, co jest Z korzyścią dla 
o b o je  skrępow ani są więzami o b o - z d row ia  
wiązku, o b o je  s :J".elig ijn i i u cz c i-,
wi, nie potrafią oszukiw ać i dlate- : Dzięki tej metodzie udało się
g o  śm ierć w itają radośnie. Śmierć poważnie zmniejszyć zaraźliwość 
łączy ich .na zawsze. Śnieg biały i ^ rypy, zakażenie ran w salach 
cich y  zasypuje serca, których  StoSOWOTUt tej
dvną winą bvła nułosc. M im o, ze '  - r
dramat k oń czy  się śmiercią, w idz kwasdterapp jest bardzo łatwe. 
nie w ychodzi przygnębiony. Jest Poprosili bierze się kawałek kar- 
bow jem  w  niej przedziw ny m aje- forWt polewa się go kwasem, naj- 
stat i urok, W idoki natury, a w ięc solnym, i zawiesza Się lu-
tloZA G R A N IC Z N E : 19.30 Słockb^lm.

Koncert symf. z udz. Henryka Mar- wrażenie .......  ....... ................ .........
teau. 19.30 Wiedeń. Simone Boceane- J-bohateriń'' dram atu CamiTI ‘ H orn . • nasyci > zlfkka powietrze, (łostar-

s5 x  k'łórp i 'Pa^ n<,v,,ni -iest ,-Tohn B ar‘ c z a 'wc  w ten  s p o só b  r r^ e r ja ta n d o
Zweiga. 20.25 Królewiec. Proces So- rym ore. dzielny, u czciw y  i m eo- inhalacji wskllifk z w y k łe g o  wdf- 
kratesa -  słuchowisko. 20.30 Londyn, kiełznany strzelec. \chiwama. Kuracja taka odbija

Film ten w arto zob aczyć! . ,,
bardzo st( dodatmo także na ogolnem

Koncert symf. 20.55 Hilversvm . Kon 
cert. 21.00 Berlin. Von Heute au f Mor 
gen —  m era  Schónberga. 21.00 Da- 
rentry. Exiles —  słuchowisko.
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samopoczuciu ludzi, co wyraża się 
u- lepszym śnie i przemianie ma- 
terji. Oczywiście, nie należy tego 
nadużywać. Najlepiej z począt
ku stosować ten zabieg tylko w 
razie zachorowania na jedną z 
wymienionych chorób. Nie po
winno się też zbytnio przesycać 
powietrza kwasem, co mogłoby 
się okazać szkodliwem.

JERZY BANDROWSKI.

C Z A R C I
CZARNE ROMANETTO
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- A le ja, B ogu  dzięki, sn ów  miałem m ało i rzadko 
kiedy. Za to pew nego razu, kiedy się w n ocy  tak punktu
alnie trzy na pierwszą za pięć minut obudziłem , ogarnął 
mnie żyw y n iepok ój, tak wielki, że nic m ogąc w  łóżku  
uleżeć, wstałem , narzuciłem  coś na siebie i podszedłem  
do okna.

B ył m róz. U lice  św ieciły m atow o, skamieniałe, g łu 
choniem e. N igdzie ani żyw ej duszy. N aprzeciw ko m ego 
okna—  p o k ó j byl narożny, jak ju ż m ów iłem  —  była uli
ca. N aprzód  parkan, potem  dwa czy  trzy dom y i coś tam 
n iew yraźnego dalej. P atrzę: Z daje  mi się, czy c o ?  Cień!
P rzy dom ach, raczej —  popod  dom am i. Światło n iew yraź
ne, nie w idzę dobrze, ale w m niej gęstych ciem nościach  
pod parkanem m ajaczy  w yraźniej, nietyle kształt, co  ruch 
W reszcie  cień w yszedł na światło, rozejrzał się w prawo, 
w lew o —  a potem  na praw o w skos przez ulicę —  ku 
bram ie m ego dom u!

—  H alucyn acja ! —  bąknąłem.
Sanio potw ierdził me odezw anie się niew yraźnym  p o 

mrukiem.
—  N ie przeczę! —  m ów ił dalej Grubas. —  H alucyna

cja. T o  jasne. W tem , po jakiejś chw ili: T rzask !—  Szafa! 
Raz! na cały g ło s ! D ru gi!

— Na dw orze m róz, w p ok o ju  ciepło, szafa praw do
podobnie  slala niedaleko i.kua ..

—  I ow szem ! W szystk o  to prawda. N iem niej —  ja 
się w zdrygnąłem . P om yślałem — M asz znak. Zaczyna się!

—  C o?
- —  P raw da? C o ?  Ta się też chciałem  dow iedzieć. Ten 

trzask w n ocy  był dla mnie... jakby to pow iedzieć... sygna
łem, rakietą, w ystrzeloną dla mnie na bardzo w ysuniętej po
zycji, czem ś, co  m ogło  zn a czyć :— Jesteśmy już z przeciw 
nikiem w kontakcie. U w aża j!

TANIEC „M A Ł P Y "
W lazłem  do łóżka i zacząłem kom binow ać. N ależało 

koniecznie uzyskać kontakt z tym kimś czy czem ś sygna- 
lizu jącem ... z N iew iadom em  w  przestrzeni. W rażliw ości 
stacji odb iorcze j sw ego telegrafu bez drutu —  to się na
zywa telepatją! —  byłem  pewny. W y p rób ow a łem  ją już 
nie jeden raz. K lucze do szyfrów  były w g łow ie w p o 
rządku m im o pozorn ego  rozprzężenia, A le mnie tego było 
za mało. Postanow iłem  to w zm ocn ić, zbudow ać baterję. 
W  pok o ju  był niski, lekki taburet drewniany, który służył 
mi zamiast stolika, gdy jadłem w łóżku. Przyciągnąłem  go 
zgasiłem światło, położyłem  na nim ręce —

—  Id jota  stary! —  burknął Sanio.
—  T ak! —  potw ierdził z przekonaniem  Chińczyk.
—  B oże ! Jak ten człow iek musiał się m ęczyć —  p o 

myślałem.
—  i tak, cały prąd um ysłow y sk ierow yw ując w prze

strzeń, zasnąłem. Tak, -śpiącego z dłońm i na stoliku za
stała mnie rano pani Mufa.

—  I po co  robiłeś te błazeństwa! —  wykrzyknąłem  
prawie ze złością. —  Chciałeś sobie, zasuggerow ać sny?

—- Nie. P rzeciw n ie! C h oć to m og ło  się zdarzyć. Ale 
w ten sposób  nie zdobyłem  nigdy żadnego snu, przynaj
mniej żadnego nie pamiętam. E"ę-~;a. którą r::i:,cr!er.i w

przestrzeń, m ogła odegrać jakąś rolę w bitwie, która się 
tam rozpoczęła.

—  O ciebie, oczyw iście !
—  N ie! Tam  tragicznie starły się dw ie w ole, dwie si

ły, dodatnia i ujem na w fizycznem  znaczeniu, nie w etycz- 
nem ani innem. P ow iedzm y —  jak dwa prądy elektryczne. 
A bo  ja zresztą w iem ! Czułem  tylko, że to zm aganie się 
stanow i o m oim  losie.

Od tej n ocy  w iadom ości z pola bitw y miałem wciąż. 
P rzych odziły  zapom ocą stukania. Stukania rozlegały się 
w ścianach, w drzw iach —

—  G ospodyn i! -— poddałem .
Grubas roześm iał się.
—  M asz słuszność! —  wykrzyknął. —  W id zisz ! T o  

jest w pływ  prew itów . Zauw ażyw szy m oje  „te legra fow a
nie" baba zaczęła mi inscen izow ać różne cuda. P opatrz! 
C o to za p otw orn ość! W idzi człow ieka, jak je j się zda
w ało, ch orego , m oże warjata, i szachrajstw em , oszustw em , 
stara sie przestraszyć go. otum anić i w reszcie opanow ać! 
Tylko, że ja się w tern odrazu zorientow ałem . 7.a to zda
rzało się, że ona ze strachu mało pod sufit nie skakała, 
gdy  naprzyklad tuż przed nią w moim pok oju  huknęło 
coś w stół raz i drugi, lub gdy słyszała dokoła siebie k ro 
ki —- tylko nie takie ordynarne człapanie jak dziś — a n i
k ogo  nie widziała. M ó j telegraf działał g łów n ie w nocy, k ie
dy n ik ogo  przy mnie nie było. czasem  w dzień; przed p o 
łudniem i to nie brutalnie, hałaśliwie, ale subtelnie, puka
jąc w szafkę nocną, w blat od stolika lub od stołu... Były 
i inne, ordynarniejsze, to jest w yraźniejsze ob jaw y, jak 
pukanie do drzwi i otw ieranie się ich, ale o  tem już m ó 
w ić nie chcę, bo  to jest poprostu  „sh ok in g ". Czem u tak 
kręcisz g łow ą ? —  zw rócił się naraz do mnie.

(C. d. a ).
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UROCZYSTE OTWARCIE
N O W Y C H  W A R S Z T A T Ó W  TRAMWAJOWYCH NA WOLI.

ZJAZD {SAMORZĄDOWY
P R Z E D S T A W IC IE L E  a io  P O W IA T Ó W  W  STO LIC Y

t iw y y ia i n-a terenie giu<*ch<rw 
dyrekcji tram w ajów  m iejskich  przy 
al. M łynarskiej 2 na W o li odbyła 

u roczystość pośw ięcenia n ow o- 
w zniesionego gm achu lakierni i no 
w ej haH w arsztatów  g łów n ycb  W  
u roczystości tej wzięli u dzia ł: m i
nister kom unikacji K iihn, prezy
dent miasta inż. Słom iński, b. pre- 
:ydent D rzew iecki, radni i ław nicy 
.wiejscy, przedstaw iciele prasy, za
rząd i pracow nicy  tram w ajow i 
iraz zaproszeni goście

Piekarnia miejska w deficycie
- P o łow a  zakładu nie w yzyskana

R ozm iar produkcji w  m iejskiej 
piekarni m echanicznej nadal p o 
w oduje deficytow a kalkulację je j 
gospodarki. Piekarnia produkuje 
abecrtie jeszcze tylko 20000 bochen  
nów  dziennie, z czego  12000  zaku
pują w ładze w o jsk ow e a resztę 
przeznacza m iasto na zaopatrzenie 
szpitali i instytucyj opieki społecz- 
łej. W  kołach fa ch o w có w  wska- 
.ują, że obecna produkcja stanowi 
wciąż 50 p r o c /m o ż l iw o ś c i  pickar- 
m 1 o ile m iasto nie rozw inie od- 
»ow iedniej akcji, piekarnia m echa
niczna na zasadach handlow ych 
Me da się w żadnym  wypadku u- 
rzym ać.

1.759.640 osób
uczęszczało na zabawy 

w styczniu.
Podług danych za m. styczeń, ki

nem atografy stolicy zwiedziło w tym 
aasie 1.398.445 osób, gdy w grudniu 
1.303.742, teatry w styczniu 73.861, w  
grudniu 69.155, koncerty w styczniu 
*.901, w grudniu 14.917, teatrzyki w 
styczniu 81.355, w grudniu 87.305, za
wody sportowe w styczniu 54.079, w 
grudniu 39.553, cyrk w styczniu 
34L990, w grudniu 49.278, wreszice 
napręży sporadyczne w styczniu 
78.009, w grudniu 77.354. Ogólna fr ? - 
icwencja wyniosła tedy w styczniu 
1.759.640 osób, gdy w grudniu stano
wiła ona 1.641.304, wzrosła zatem 
nieco.

W pływ y z podatku widowiskowego 
do kasy miejskiej wyniosły w stycz
niu 840.437 zł. 23 gr. (z tego kine
m atografy dały 730.843 zł. 25 gr.), 
gdy w grudniu wyniosły one 809.251 
zł. 20 gr. (z tego kinem atografy da
ły 696.239 zł. 50 gr.).

Subsydja, udzielone różnym insty
tucjom społecznym i filantropijnym  
pod postacią całkowitego, względnie 
częściowego zwolnienia od podatku 
widowiskowego, wyniosły w styczniu 
117.865 zł. 64 gr.

D ro c z yscosc rozpoczęła  się prze
m ów ieniem  dyr. tram w ajów  m iej
skich inż. Fuksa. Następnie prze
mawiali : inż. prof. Lenartow icz, 
dyr. biura bu dow y tram w ajów  i 
inż. w arsztatów , M ech. Z  kołei ks. 
prałat Popław ski dokonał pośw ię
cenia n ow ej hali w arsztatów  i la
kierni. K apłanow i tow arzyszył dy
rektor tram w ajów  objaśniając g o 
ściom  urządzenia n ow ych  budyn
ków.

R ozbu dow a w arsztatów  g łó w 
nych na W oli, polegająca na d o 
budow aniu n ow ej hali w arsztatów  
połączonej z istniejącem i warszta
tami, była rozpoczęta  w r. 19 2 5 . 
N ow a hala o pow ierzchni ok o ło  
2200  m etrów  kw. w parterze i oko 
ło  800 mtr. kw. na galerjach  g łów  
nych posiada wszelkie now oczesn e 
urządzenia w arsztatow e: 4 dźwigi 
elektryczne m ontażow e do p od w o
zi, 2 dźw igi do podnoszenia cięża
rów  na galerję, przesuw nicę p o 
przeczną do wagonów" i t. ' p. 
ogrzew anie hali cenralne paropo- 
wietrzne parą z elektrow ni tram 
w ajów . O gólny  koszt robót bu d o
wlanych w yniósł 656.000 zł.

N ow a lakiernia jest budynkiem  
żelazobetonow ym  o konstrukcji ra 
m ow ej, ściany zewnętrzne, stano
wiące wypełnienie szkieletu żela 
zob eton ow eg o , w zniesione są z ce 
gły palonej, tynkow ane częściow o, 
licow ane. D ach  żelazobeton., iz o 
low any celolitem  i kryty bituminą. 
W ew nętrzne ścianki działow e —  z 
celolity.

Budynek posiada ogrzew anie pa 
row e zasilane z elektrow ni tram 
w ajów , kanalizację, w odociąg i i in 
stalację elektryczną dla ruchu i 
oświetlenia. Lakiernia dzieli się na 
dw ie zasadnicze części. Jedna za
wiera głów ną parterową salę robo  
czą oraz oddzielne kom ory, prze
znaczone na w ykańczanie lakiero
wania w agonów . Na piętrze nad ko 
m oram i są pom ieszczenia na przy
rządzanie farb. m alow anie d rob 
nych części, tablic i t. p. oraz umy 
walnie i szatnie dla pracow ników .

D rugą część stanow i hala, będą
ca połączeniem  w arsztatów  g łó w 
nych z lakiernią, w zniesiona w ten 
sposób, by  w  przyszłości z ła tw o
ścią m ożna było w kierunku tym 
rozszerzyć budynek. la k iern ia  p o 
siada dogodną kom unikację ze sto 
larnią. toram i prowadzącem i do 
remizy, oraz placem  od strony ul. 
K arolk ow ej. Budynek lakierni za j
m uje pow ierzchnię 2 15 3  mtr. kw. 
Budow a rozpoczęta  była w końcu 
1928  r.. przekazanie zaś budynku 
do eksploatacji nastąpiło 1 lutego 
r. b. O góln y  koszt budynku w y
niósł 86-000  zł.

W  dniu onegdajsrym  o g od z  
n  rozpoczął sw e obrady d oroczn y  
zjazd przedstaw icieli pow iatow ych  
zw iązków  sam orządow ych , zorga
nizow any przez B iuro , Z ja zd ów  
Sam orządu Z iem skiego. Na zjazd 
przybyli delegaci 2 10  pow iatow ych  
zw iązków  sam orząd ow ych  z o g ó l
nej liczby 257  pow iatów  R zeczy 
pospolitej P olskiej oraz ok o ło  150  
zaproszonych  przedstaw icieli władz 
rządow ych  i instytucyj sp o łecz
nych, w spółpracu jących  z sam o
rządem.

Z jazd  zagaił i przew odniczył 
obradom  prezes R ady Z jazd ów  
Sam orządu Z iem skiego, p. Józef 
Bek. W  imieniu Rządu zjazd p o 
witał p. M inister Spraw W ew n., 
Józewski. który podkreślił zna
czenie sam orządu terytorjalnego, 
odgryw ającego tak wybitną rolę 
przy budow ie i kształtow aniu się 
Państwa Polskiego. P. M inister 
podkreślił, iż ze sw ej strony uczy- 1 
ni w szystko, by ułatwić zadania sa 
m orządom  i w ziąć w obronę ich

słuszne postulaty, natom iast n. 
stony sam orządów  oczek u je  inicja
tyw y w kierunku usprawnienia ad
m inistracji zw iązków  sam orządo
w ych i oparcia ich gospodarki o 
zasadę zdrow o  p o ję te j oszczędn o
ści.

rdziełę, 16 b. m. uroczysta akademia 
w Uniwersytecie dla uczczenia 8-ei 
rocznicy koronacji Ojca Św. Plusa 
XI. Akadetnja odbyła się w  wiel
kiej auli Plusa X|. Referaty w ygło
sili p. prof. Diveky z W ęgier i profe-. 
sorowie K. U. L  pp. Deryng i dr. 
Grajewski. Miejsca honorowe zajęli J- 
E. ks. Biskup Fulman, J. E. ks- Bi-, 
skup - sufragan Jekrwicki, J- Em. 
ks. Restor Kruszyński, jen. Dobro- 
dzicki i wielu innych, (n).

Ni. P1 v-ri. c* m  £. 111 ,,usiedzeniu
z częścią spraw ozdaw czą i uzupeł- 
niającem i w yboram i do Rady 
Z jazd ów  Sam orządu Z iem skiego, 
w ygłosili referaty: dr. M. Z. Jaro
szyński —  o zasadniczym  typie 
gm iny w iejskiej w  P olsce  oraz p. 
J. Bek —  o m etodach i w zorach  
pracy sam orządu p ow iatow ego w 
roku 19 29 .

W czo ra j dalsze obrady zjazdu 
toczy ły  się w  skecji gm innej 
nad referatem  o szkolnictw ie po - 
w szechnem  (referent poseł A . B o 
gusław ski), a po południu na ple- 
narnem zebraniu zostały przyjęte 
wnioski, p rzygotow an e przez sek
cje, poczem  nastąpiło zamknięcie 
zjazdu.

i

Wieści z kraju
(Od własnych korespondentów)

KRONIKA CZĘSTOCHOW SKA

CZĘSTOCH OW A. —  ZJA ZD  RZE 
M IEŚLN ICZY. —  W niedziele odbył 
się tu Zjazd Rzemieślniczy z powia
tów Częstochowskiego i Włoszczow- 
skiego. Po nabożeństwie w katedrze 
rozpoczęły się obrady w sali rady 
miejskiej. Sala ta ledwie mogła po
mieścić obecnych. Z jazd otworzył mar 
szatek zjazdu p. ławnik Więckowski, 

j  Referaty rzeczowe i ściśle związane, z 
życiem rzemieślników polskich wygło 
sili p. Smuga z Kielc, p. W ojtowicz 
z Kielc, p. dyr. Niedźwiedzki z W ar
szawy, p. Axentowicz z Kielc i p. Sta
ła z Częstochowy. Z referatów  okaza
ło się między innemi, że rzemiosło da 
je  w Polsce zatrudnienie około jedne
go miljona pracownikom i żywi oko
ło trzy m iljony ludzi, co stanowi pra 
wie 10 proc. ludności Polski. W arto 
więc na nie zwrócić szczególną uwagę 
i w szczególny sposób je  poprzeć. W 
obecnych czasach 11 ułożenie rzemiosła 
jest wprost katastrofalne i grozi ru
iną wielu warsztatom. Zjazd uchwa
lił rezolucje, odnoszące się zwłaszcza 
do nowych podatków, któremi rzemio 

! sto ma być obciążone i ma uciernicć 
j zwłaszcza rzemiosło drobne i domaga 
się rozbudowy zawodowego szkolnic
twa dokształcającego.

CZĘSTOCH OW A. —  ŚW IĘTO 
PA PIE SK IE . —  Odbyło się ono we
dług zapowiedzianego DrogTamu z tą 
różnicą, że referat za p. prof. Rost
worowskiego, który w  ostatnich dnia 
worowskiego, który w  ostatnich 
dniach dał odpowiedz odmowną, wy
głosił ks. prał. A. Zimniak, ujm ując 
pięknie i głęboko przewodnie ideje 
pracy obecnego papieża. Akademja 
cieszyła się dużem powodzeniem.

KRONIKA KIELECKA

K I E L C E . ' ' - '  W YSTAW A RZE
MIEŚLNICZA. —  W  ńedzieię, dnia 
23 b. m. święciły Kielce uroczystość 
otwarcia ruchomej wystawy przemy
słu krajowego.

Od rana liczne grupy rzemieślni
ków sąsiednich powiatów zdażaly 
ulicami miasta do siedzib swoich or- 
ganizacyj, ażeby stamtad pod swemi 
sztandarami cectiowemi wyruszyć do 
katedry na uroczyste nabożeństwo.— 
Cechy żydowskie udaty się do syna
gogi. ,

Po nabożeństwach' kilkutysięczny 
pochód ze sztandarami i orkiestrami 
udał sic przed ptyte Nieznanego Żot- 
nierza, gdzie prezydium Izby Rze
mieślniczej w  osobach pp. Smugi i 
Ciluźniaka złożyło wieniec w imieniu 
rzemiosł.

O godz. 11.30 p. wice-wojewoda
dr. Dziadosz dokonał otwarcia w y
stawy, w gmachu seminarium nau
czycielskiego, poczem przemawiali 
imieniem miasta prezes Rady Miej
skiej prof. Massalski oraz przewo
dniczący komitetu wykonawczego p. 
Zcmbrzuski.

KRONIKA POZNAŃSKA

POZNAN. BUDŻET MIASTA. — 
Od szeregu dni toczą się szczegóło
we debaty nad budżetem m. Pozna
nia. Komisja finansowa załatwiła już 
budżety administracji ogólnej, szkol
nictwa, majątku miejskiego, zdrowia 
publicznego i spłaty długów. Dalsze 
obrady potrwają do końca b. m., po
czem budżet wejdzie na plejtun ra
dy miejskiej.

POZNAN. —  PROCES O NADUZY 
CIA. —  Dnia 6 marca r. b. n a 'w o 
kandzie Sądu Okręgowego w  Pozna
niu znajdzie się sensacyjny proces o 
półmilionowe nadużycia, popełnione 
przez szereg osób w kolejowej kasie 
emerytalnej. Na lawie oskarżonych 
zasiadają: Bolesław Szymański, Sta
nisław Romanowski, Ludwik Szyper, 
Ignacy Meller i Stefania Jarzębow
ska. W  charakterze obrońców wy 
stąpią adwokaci Krzyżankiewicz, lży  
cki i Raczyński Na tozprawę pow t 
tano stu świadków.

'■>

KRONIKA LWOWSKA

PRZEMYŚL. — ZMIANY W  DtB- 
CEZJI PRZEMYSKIEJ. -  Mianowani 
zostali ks. ks.: W ładysław Wroński, 
wikary z Harty, administratorem Wi 
Szklarach; W ładysław Ziemski, wi
kary z Dydni, zastępcą katechety w  
gimnazjum mieiskiem w  Krośnie. O. 
Jordan Mikiewicz, Dominikanin, kat t 
cnetą w  szkole żeńskiej powszechnej 
w  Tarnobrzegu: Antom Rybka T. J 
administratorem parafii w Starej
Wsi (w miejsce ks. Jana Kopeda, 
którego władza zakonna przeznaczy
ła do innych obowiązków). - -

Instytucje kanoniczna na probo
stwo w Żołyni otrzymał ks. Piotr 
Niedziałek, prob. z Lipowca.

Przeniesieni księża wikarzy: Ma
ciej Sieńko z Jodlówki do Dydni i 
Albin Barnaś z Dynowa do Jod- 
łówki.

Podniesiono do rzędu parafij nie
usuwalnych dotychczasową parafię 
usuwalna Trzdeniec.

Utworzono nowa usuwalną parafję
Szklary z gminy Szklary, w ydzido- 
nej z parafji Harta.

Przeciw prześladowaniu religji w Rosji
PROTESTUJE LUDNOŚĆ W A R  S ZA W Y

O negdaj, w niedzielę, w sali ci w ko ohydnym  m etodom  ko 111 u- 
Stow . Sług K atolickich  odbyło  nizmu. który pogrążył masy ludu 
się w ielkie zebranie Chrz. D em o- rosyjsk iego w bezprzykładnej nę- 
kracji. podczas k tórego poseł Cha- dzy a obecn ie chce spodlić, odbie- 
ciński wykazywał, że kom unizm  rając im wiarę w Boga. Zebrani 
nic nie dał R osji, że pogrążył lud- zasyłają swym  um ęczanym  bra- 
ność w skrajną nędzę a .ponadto ciom  - katolikom , a w szczegol- 
odbiera je j religję K oń cząc  od - ności katolikom  polskim słow a otu 
czytał pos. Chaciński następującą chy i zachęty do wytrw ania wyra- 
r e zo lu c ję . I ża jąc n iezłom ne przekonanie, że

..Zebrani na w iecu Chrz. Dem . ' jak zawsze tnk i tym razem P raw - 
vv W arszaw ie w dniu 23  lu tego r da zatrium fuje a zbrodnie bolsze- 
1930  piętnuje barbarzyńskie w ickie czeka zasłużona kara", 
prześladowanie religji w R osji R ezolu cję  tę przyjęto jed n o- 
oolszew ick iej i przyłączają się do głośnie. Im ponu jące zebranie za- 
protestu S tolice  A postolsk iej oraz 1 k oń czon o  ..R otą", 
całego cyw ilizow anego świata prze

D B A J C I E  
0 SWOJE 
z d r o w ie i

SZWAJCARSKIE 
G o r a s s ' z i o ł a ”

(z ' marką „KojSut") są stosowane 
przy chorobach: żołądka, kiszek, o h- 
sfrukcji i kamieni ż ó ł c i o w y c h

I I

„Szw ajcarskie G orzk ' • są
naturalnym łagodn m śro Ikiem 
przeczyszczającym , 1 at z i a j ą c y m  
funkcje organów traw ę .u  i działa
jącym  przeciwko otyłości. Sprzedają 
apteki i składy apteczne po 2 zł. za 

pudełko.

KRONIKA KRAKOWSKA
KRAKÓW. —  RUCH LUDNOŚCI. 

W  ciągli grudnia uh. r. zawarto w 
w Kiakowic małżeństw 177 (224) w 
tem chrześcijańskich 117 (189). Uro
dziło sic żyw o dzieci 339 (327), nie
ślubnych 61 (50). w czem z małżeństw 
żydowskich rytualnych 17 (14). Po
śród żyw o urodzonych było chłop 
ców  157 (171). W  tvm samym okre
sie czasu zmarło osób 321 (299), z cze 
go miejscowych 235 (206). Liczba
zmarłych w szpitalach wynosiła osób 
163 (165). Z przyczyn śmierci naj
więcej przypada na gruźlicę 55 i na 
nowotwory 36. W śród zmarłych było 
chrześcijan 262 (w  listopadzie 252).

KRONIKA LUBELSKA
LUBLIN. —  UROCZYSTOŚĆ PA

PIESKA. W  UNIWERSYTECIE.- _____ . . .  .
Staraniem katolickiego Uniwersyte- urzędńka starodwa

KRONIKA WILEŃSKA

AUGUSTÓW. —  SPALONA Ż Y W 
CEM. —  W e wsi Teolinie, gminy 
W olłowiczew ce, doszczętnie spaliła 
się Marianna Aleszczykowa, ‘ lat 60 
żebraczka zamieszkała w  ziemiance. 
Ze zwłok pozostały tylko nogi do 
kolan. Pożar powstał od piecyka że
laznego. który' zapalił nagromadzoną 
w ziemiance wd użej ilości słomę.

AUGUSTÓW. —  WYPADEK Z 
BRONIĄ PALNA. —  W e wsi W rot
ki, gminy Sztabin, w mieszkaniu Pio
tra Tałko. brat jego Ludwik, w sta
nie pijanym manipulując nielegal
nie posiadanym rewolwerem, po-trze- 
lił w  policzek Marie Toczkowską, 
lat 14, która została odstaw,ona do 
szpitala powiatowego w  Augustowie.

AUGUSTÓW. —  Dnia 9.II r. b od 
był się tu obchód 10-lecia uzyskania 
dostępu do morza, nabożeństwem w 
kościele parafialnym, okolicznościo- 
wem kazań'em, defilada młodzieży 
szkolnej i pogotowia wojennego. — 
Poczem odbyły sie odczyty w szko
łach i innych zakładach. Wieczorem 
zaś akademia w sali Foksa.

Dnia 11 b. m. odbył się tu wiec 
przy zapełnionej sali Foksa, przema 
wiał poseł stronnictwa chłopskiegt 
Sawicki, przywoływany w kilku ra

jzach do porządku przez obecnegr
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